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Czwartek.
Piątek: 
Sobota: 
Niedziela:

Kajetana Wyz. 
Cynjaka Męcz. 
Romana Męcz. 
Wawrzyńca Męcz

ogłoszenia.
Reklamy, za jeden wiersz 

pamontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz kop. 20,

Nekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitftwy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop,, 
każdy następny raz 8 kop.

Białe ogłoszenia zajeden icy 
raz po 2 kop. knżdjy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop,

Nadesłane: za.jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj- 
mnie także Biuro R aj ch m a n a 
iBrendlera ulicia Senatorska.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodź? 
®tale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

Wschód księżyca o godzinie 9 minut 83 w. 
Zachód „ 7 „. 27 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 8.
IDziś o godzinie 4-ej ranojdepła 17 R._______

Znal. śwJŚzczepI 
Dominika Wyz. 
N. M.P. Śnieżnej. 
Przemienienie Laii. I

Wschód słońca o godzinie 4 minut 21.
Zachód „ „ 7 „ 50.
Długość dnia godzin ... 15 _ 29.
Ubyło 1 13.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kuriera Wartkiego cod“e ’dM 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. -----------

Nr. 2f2. Dnia 3 sierpni^
PRENUMERATA — /ć.

Kurjera Warszawskiego
Wi u z dodatkiem porannym:

W Warszawie, rocznie
rs. 0, półrocznie rs. 4 kop. 50,
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca
zię miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Ges am
■twie: rocznie rs. 12, półroczni*
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię»
eznie rs. 1.

Za granicą miesięcznie
n. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. tę dodatek poranny
kop. 3.

Dziś:
Poniedzj
Wtorek:
Środa:_________ __________________ _____ ________________________

Hedakcja, ^dministracfci i nrukamia: Plac Teatralni} nr. Telefon Jlledakcjl nr. — Telefon Trlministr. a aa
........* 1.....1 - ................

ciągle był lód. Szła na zagony do pielenia lnu, dzie- I 
cku smok w usta kładąc, cblebem razowym, zmoczo- i 
nym wodą, napebany. Około chaty z chustami do ; 
rzeki przechodziły kobiety, dobiegał ich uszu dojmu­
jący krzyk dziecka, mało z nich która nie była kar­
miąc?, Wojtkowi na Bożą chwałę coś z tej mlecznej 
dostało sic jałmużny. Poczuwszy pierś, spiesznie 
chude, zsiniałe piąstki z ust wysuwał, czepiał się, 
jak pijawka, rozkoszował słodyczą mleka, ogrzewał 
się jego ciepłem.

1 tak choć było chude, mizerne, na przekór matce 
żyło.Kacper dziecka nie kochał, ale me robił mu krzy- 
wc*y-— Pociechy z tego żadnej, ale kiedy już jest, niech 
ta bedzie—mawiał. Kogo Pan stworzy, tego i nie

; umorzy przecie.
Rósł więc Wojtuś, lecz w miarę jak rósł, bielały 

w oczach plamy, rozszerzały się, wieczną, czarną 
tworząc zasłonę. W zamian jednak za wzrok, na­
tura inne kształciła zmysły- Mała ta nędzna istotka 
zdwojonym słuchem, węchem, dotknięciem palców i 
lub dłoni wchodziła w stosunek z otaczającym ją ; 
światem, zdobywała istnienie i chroniła się od nie- i 
bezpieczeństw.

Ból i sińce na małej, jasnej główce nauczyły ją 
zwolna, jak chodzić, głód całemi nieraz dniami—jak 
jeść, łakomy pies Kwita, a z nim kury, kaczki—jak 
cierpieć i walczyć.

I tak, bez niczyjej prawie opieki, każdy krok ■ 
w życiu płacąc bólem, Wojtuś z dziecka w chłopię J 
wyrósł.

Miał już lat daiesięć, gdy po raz pierwszy chrze- i

Niedziela,

„SYMPLICJUSZ.’---- *
Wszechwładna sztuka dźwięków, to dziecię wy. 

bujałe naszych czasów, stara się owładnąć nietylko 

KALENDARŁ
/miaua Dziś Letosława, futro Ostromiła bł. I
Zgromadzenia: Sesja wpisowa i obrachunkowa członków ar- I 

•rbractwa Szkaplerza św. (Kaplica św. Barbary w kościele 
37. Panny Marji na Nowem-Mieście—po nieszporach.)

Wytiatoy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
przedni. Nś 15—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) — Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 7-ej 
wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat X 56—od 10-ej rano do?1/, wieczorem.) — 
Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielni­
czego. (Gmach Muzeum przemysłn i rolnictwa na Krak.. 
Przedm., 66—od 10-ej rano do wieczora. « ejscie bezpłatno.)

Wycieczki: Wycieczka ogrodnicza członków komisji owoco­
wej Towarzystwa ogrodniczego do Wilanowa i Natolina. 
(Placyk przed" kościołem w Wilanowie—9 rano.)

Konkurea: Dla członków warszawskiego oddziału Towarzy- 
etwa ochrony zwierzyny i racjonalnego polowania, oraz osób, ' 
przez nich wprowadzonych, konkursowe strzelanie do gołębi I 
(tir aux pigeonz). (Pole wyścigowe w Mokotowie—1 po połu­
dniu.)—Konkursowe pływanie po XV isle w ubraniu dla wszyst- ' 
kich, pragnących w niem przyjąć udział pływaków. (Szkoła j 
pływania braci Graffów na Wiśle przy brzegu praskim— 1 p0 i

• południu.) .Zabory: Zabawa dla dzieci. (Zwierzyniec 4 po południu.) 
1 Teatra: Letni: dziś „Przed bramą" i-testament Cezara 
Girodot*, jutro „Przed hramą” i „Testament Cezara Giro­
dot*;— Nowy: dziś „Symplicjusz*, jutro „Symplicjusz". (8 
wieczorom.) .Ogród zoologiczny. ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.) . . . .Lombard mieioki: Gotówki w kasie lombardu do rozdania ns 
zastawy znajduje się na dzień jutrzejszy ra. 1009 kop. 87. 
(Pożyczki wydawane będą. Wykup 1 prolongata usaute- 
ccniają się od O-ęj rauo do 12-ej « południe i od 4-ej do 5-ąj 
po południu.)
— . ............ 'i . -

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościele 
św. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Panny 
Marji Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie so­
lenna wotywa.

— W kościele św. Józefa Oblubieńca (po-Larmelickim) 
jutro, o godz. 10-ej zrana, odprawiona zostanie wotywa 
ku czci św. Dominika. 

Z GŁĘBIN Z¥CłA.
(Dalszy ciąg.)

Dziedzice przyjechali, Kacper dwa garnce wódki 
ziął, ale dziedziczce o przyrzeczeniu nie wspomniał. 

vęsi także Bartkowej Magda zabić nie dała.
Po co zadawać śmierć ptakowi?—mówiła—na 

ta chrzci°Jr» to > hez tego się obejdzie. Utrzyj- 
1 z sera’ s'Q trochę po chlebie rozciągnie, 

°dkl się napiją i będzie dość.A do chrztu kto teraz trzymać będzie?
c-"~7 A nie wiedzieć i kto? Możeby Piotrowa z Woi- 

albo Marysia z Wałkiem.Ją 7~| a' cze£o szukać, będę trzymać z Michałem; 
a’ °,n dziml, to se na trzeciego takiego we- 

jemy, aby do porządku było.^‘ech i tak bedzie, kiej takiego na chrzestnia- 
iftiip -ce®,e*„ I’10 znowu z imieniem kłopot, boć i na 

*e mak dac mu trzeba.tyojtek0^ ^ePeinu pańskie imię nie idzie. Dać mu 

Na świętego Wojciecha 
” ołowa pociecha.

ci»u\\CWn'c co o zwierzętach myśli i o dzie- 
£ Panhiętać bedzie. ‘ }

J’ie ino J,rZCBZ^G’ ? Mdgda do dziecka przywiązać się 
lalA.t rcUnenie sł°“ca rozkładały się po po- 

''oń 'ac“’ ogrodach; kielichom kwiatów dawały 
onoce kładły słodycze, a w sercu Magdy

każdą ważniejszą chwilą z życia pojedynczego 
człowieka, ale radaby w swą eteryczną szatę przy­
brać każdy nieledwie moment historycznej prze­
szłości.

Dokonywa zaś tego muzyka, posiłkując się tysią­
cem sposobów, przybranych w rozliczne formy i fo­
remki, począwszy od skromnej piosenki i balady, 
aż do symfonicznego poematu i wielkiej opery. i

Nic więc dziwnego, że operetka, ten prawdziwy ; 
kopciuszek w świątyni sztuki, kopciuszek tak lekce- { 
ważony przez rzekomych czcicieli poważnej muzy, ! 
a jednak tak sympatyczny, zrozumiały dla mas żą- • 
dnych strawy, przybranej w formy zrozumiale, bo ’ 
zaczerpnięte pod względem muzycznym z życia co- I 
dziennego (niech żyje pieśń i piosenka!), operetka, | 
powtarzamy, nie może sobie odmówić przyjemności { 
historyczno - dramatycznego koturnu. Wdziera się 
więc ona w skryte zakątki liryki chwili bieżącej, 
nie ochraniając bynajmniej od swego natręctwa wy­
datniejszych wspomnień przeszłości.

Oto i „Symplicjusz”, opereta opatrzona muzyką ! 
przez Jana Strauss’a, autora „Zemsty nietoperza” i ■ 
„Barona cygańskiego”, jest w treści ni mniej, ni wię- I 
cej tylko epizodem z ostatniego lat dziesiątka tego 
wielkiego huraganu, który pod nazwą trzydziestole­
tniej wojny wylał na ród ludzki potok mordów, 
głodu i pożogi. Rzecz naturalna, że ujemna strona 
tego momentu historycznego potrąconą jest pobie­
żnie, skupiając główną akcję w życiu obozowem, 
pelnem zwycięzkicb wawrzynów i hymnów.

„Sympliąjusz”, bohater tytułowy operetki, jest ■ 
prawdziweru dziecięciem natury. Wychowany pra­
wie od lat niemowlęcych wśród niebotycznych la- j 
sów, nie zna nikogo, oprócz skrzydlatych] towa- .• 
rzyszów puszczy i kwiecia lesistych polanek. Jecly- I 
ną istotą ludzką, widziana przez niego, jest ojciec, | 
który również od lat dwudziestu wyrzekł się stosun­
ków z rodzajem ludzkim. Któż więc jest ten typo­
wy, o długiej, siwej brodzie pustelnik, zagłębiony 
u stóp krzyża w księdze żywota? Nosił on niegdyś 
miano — pamiętajmy, że się to dzieje na ziemi ra- | 
kuskiej raonarcbji — barona Brunona vou Griiben. | 

----------------- ---- ----- . . ■iiTA -rwriwirw,Tir.'>yitr;.lłCTg<ra 

Wraz z utratą ukochanej swej żony, którą wykradł 
z domu rodzicielskiego, zerwały się w$jzy, łączące 
go z resztą świata. Chcąc odpokutować za burzli­
wy młodość i pragnąc zarazem syna swego uchronić 
od losów podobnych, ukrył się baron von Gitiben, 
władca obszernych włości, w Sudetach, których gór­
skie urwiska chroniły go przez czas <ł7ugi od pokus 
światowych.

Wtem... odzywa się dźwięk trąbki myśliwca, błą­
dzącego wśród lasów, lecz pieśń znana, luba dla ry­
cerskiego niegdyś barona. Pieśń rajtańów!—pomimo- 
woli powtarza pustelnik, pod wpływom tysiąca nie­
wygasłych wspomnień. Napróżno od tych mar bro­
ni się modlitwą. Za pieśnią wpada syn jego Sym­
plicjusz, który, zdaleka spostrzegłszy;gromadę, zaku­
tych w stal, ludzi, bierze ich za wysłańców piekła.

Zbłąkany oddział rajtarów, wyg^dniały i znużo­
ny, nie może wydobyć się z labiryatu górskiąj pu­
szczy. Wtem ukazuje się przed nimi chatka pu­
stelnicza, w której widzą jedyne ocalenie. Niestety 
zapasy spiżarniane pustelnika i jego syna, gorli­
wych wyznawców wegetarianizmu, przejmują ich 
szalonym gniewem, burzą więc schronienie pustel­
nika, biednego zaś Symplicjusza pomimo próśb i 
oporu porywają ze sobą.

Z pod opiekuńczych więc skrzydeł swego rodzi­
ca, pełen naiwnej, dzikiej prostoty, Symplicjusz do- 
staje się w barwny, wartki wir żołdaczego obozo­
wiska.

Tu właśnie zaczyna się istotnie operetk owa oli- 
zja prawie zdziczałej prostoty z kulturą swobodnego, 
hulaszczego żywota. Biedny Symplicjusz musi zapo­
znawać się z najelementarniejszemi czynnikami sto­
sunków społecznych. Nie znał on swej matki, która, 
wydając go na świat, zmarła, nie zna więc kobiet, 
od których w obozowisku aż się roi.

Z łatwością jednak pokonywa trudności, oswaja­
jąc się powoli ze swem położeniem.

"Ojciec Symplicjusza goni za swym jedynakiem, 
nie może się jednak, wskutek wojennej ruchawki, 
z nim spotkać. Udaje się więc do Wiednia, gdzie 
otrzymuje u dworu odpowiednią pomoc. Rozkaz ce-

stna matka Bartkowa, do kościoła go powiodła. 
Stało się wtedy z Wojtkiem coś, czego nikt zrozu­
mieć nie mógł... Jak tylko zagrały organy, on za 
trząsł się i płakać zaczął. I głośno płakał, zanosi 
się, drżał, aż go z kościoła wyprowadzić musieli.

— O! Chryste! jakież to głupie! — mówiła Mag­
da—beczy i beczy, zamiast Bogu się modlić.

— Usiądź ze przy dziadach, naucz się pieśni, toć 
przecie ładniej na ślepca będzie — radziła chrzestna 
matka Bartkowa.

Ale Wojtuś przy dziadach usiąść nie chciał, ino 
przycisnąwszy się do kościelnego muru, płakał i pła­
kał.

— Już ja wam zaraz mówiłam—rzekla Magda— 
że z niego to nijaki dziad nie będzie.

— E, co ma nie być!—'odpowiadała Bartkowa — 
jono się do tego przyzwyczaić musi. Tak od jedne­
go razu, to i nie śmie; już mi pozwolenie dajcie, a ja 
se z nim poradzę.

Jakoś się tedy stało, że na drugą niedzielę Bartko­
wa z Wojtkiem niedaleko dziadów usiadła. Chło­
pak już nie płakał, jakby w nim serce zamarło. 
Oparł głowę na dłoniach i wsłuchiwał się w pieśni. 
Za trzecim jednak razem już strofy za dziadami po­
wtarzał. A kiedy czwarty raz przyszedł, sam już 
śpiewać począł.

Z początku śpiewał nieśmiało, potem coraz wyra­
źniej, głośniej, aż wreszcie całą piersią wzniósł głos, 
rozciągając go szeroko i smutnie, jakby chciał wy-, 
rzucić wszystkie łzy skryte, wszystkie tajone bole 
dzieciństwa. Śpiewał, wsłuchując się w pieśń swą 

^Wojtka śp»ew ludziom pritfpadł do icroa; nicjję-
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en przystanął, spojrzał i dwojaka do ręki wsadził. 
Ale zasłuchanemu w pieśni swojej chłopcu wypadały 
.z garści dwojaki. Zbierały je dziady, nieopodal 
siedzące.

— Ano, dużoć ta masz? — spytała Magda, skoro 
z silą wrócił do domu.

— A ino dwa będzie—wyrzekł nieśmiało—dłoń 
z pieniędzmi wyciągając.

— Dwa!—wykrzyknęła zdziwiona—a toć widzia­
łam sama, jak ci trzy dali. Skaranie boże z takim 
głupim! Pieniądze mu pobrali, a on po próżnicy tak 
gardło darł. Czekaj, jak ci jeden dzień i drugi jeść 
nie dam, to ty mi zaraz garść dwojaków przyniesiesz.

Ale snąć Wojtek na dziada stworzonym nie był.
Lata szły i szły, a on żebrać nie umiał, choć ma­

tka głodem go straszyła. Za to do śpiewu coś go 
ciągnęło gwałtem. A ile razy po tych pieśniach do 
domu przyszedł, już cały dzień był do niczego: ani 
pić nie mógł, ani jeść, tylko na trawie legł, albo pod 
gruszą siadł, twarz zakrywając rękami.

I tak Wojtek z dnia na’ dzień chłopięce swoje 
przepędzał lata. Pierze darł, garnki mył, jeść zwie­
rzętom dawał, a w święta śpiewał pieśni przeróżne.

W rodzinie Kacpra różne zaszły zmiany. Starzy 
rodzice Magdy, co w drugiej wsi mieszkali, pomarli, 
a Kacper podobno nie mało po nich wziął grosza. 
Zaraz też grunt na ogród i pole od dziedzica sobie 
kupił, sam został gospodarzem, a w zastępstwie star­
szego syna, Józka, panu na służbę dał.

Józek do żeniaczki był skory, zaraz pierwszego 
roku upodobał sobie dziewczynę, co we dworze za 
pokojówkę służyła, a gdy zapowiedzi wyszły, ożenił 
się. Józkowi dzieci sypały się, jak z worka, we trzy 

lata miał ich już troje, ale żona, nieprzyzwyczajona 
do chłopskiej pracy, słabła i w kwartał po trzeciem 
dziecku umarła.

— A cóż ja teraz biedna z temi dzieciakami teraz 
pocznę?—wyrzekała Magda, której na wychowanie 
dzieci Józka wziąć przyszło.—Już ja teraz nijakiej 
rady se nie dam, z ogrodem, gospodarstwem i dzie­
ćmi.

— Musita dziewkę wziąć do pomocy — radzili 
przyjaciele.

— A juści, że muszę; toćbymija niedługo z takiej 
pracy zamrzeć musiala. W dzień nie dojem, a w no­
cy przy takich pędrakach dospać nie mogę.

— Hanka ze młyna wam by się tu zdała, każda 
robota w rękach się jej pali, ino że jej młynarka pu­
ścić nie chce—mówiła Bartkowa.

— A juści, żeby się zdała, ale jakże ją wziąć, kiej 
jej nijak nie dadzą.

— Żebyśta mnie wódką poczęstowali, toby się 
wszystko wedle woli waszej zrobiło.

Magda Bartkowej pełen kieliszek dała i uściska­
wszy za szyję, powierzyła sprawę.

Jakoś się tedy stało, że stara na jagodach w lesie 
Hankę spotkała, różne jej rzeczy zaczęła prawić, a 
tak gadać do serca, tak zachęcać, że ta na zgodę do 
Kacprowoj przyszła. W kilka dni potem, pobiwszy 
się z młynarką, do chałupy Magdy uciekła.

Dziewka byłajak śmiga. To ci tu, to ci tam, pewnie 
by dawno za mąż poszła, ino dla niegodziwego języ­
ka męża sobie znaleźć nie mogła, choć już „kocha­
nia użyła dość”, jak ludzie na wsi mówili.

Oczy miała małe, jasno-niebieskie, rozstawione 
szeroko, włos płowy, nos zaklęsły trochę i szerokie, 

sarski, przesłany do wszystkich oddziałów wojen­
nych, nakazuje zwrócenie wolności Symplicjuszowi. 
Ten jednak znalazł się przypadkowo w oddzielę je­
nerała hrabiego Vliessen-Wellan, niegdyś najser­
deczniejszego druha swego ojca. Okoliczność ta nie- 
tylko obdarza Symplicjusza stopniem porucznika, 
ale zarazem czyni go narzeczonym Hildegardy, córki 
hrabiego, wskutek umowy, którą zawarli niegdyś 
przyjaciele. Jest to przyczyną znowu do kolizji mi­
łosnej, bez której przecież operetka obyćby się nie 
mogła. Serce Hildegardy należy już do młodego 
Arnima von Grtiben, studenta z Pragi, na urodziwą 
zaś hrabiankę skierował również swe szkła obser­
wacyjne Melchjor von Grtiben, urzędnik dworski 
i zarazem astrolog-amator.

Dobre jednak serce Symplicjusza łatwo rozplątuje 
ten wezeł operetkowy. Szlachetna krew pochodze­
nia odzywa ęię w nim z siłą zdumiewającą. Pomimo 
swej naiwnołści, ocala on życie jenerałowi, na które­
go szwedzi uiłożyli zdradziecką zasadzkę; Hildegar- 
dę oddaje Annimowi, sam zaś’ wpada w objęcia cór­
ki wiwandjenki i wachmistrza, dzielnej Tilly, która 
go wtajemniczała w arkana sztuki życia.

Obok tych figur głównych przewija się cała gale- 
rja figurynek epizodycznych, służących do urozmai­
cenia i ożywienia akcji.

Libretto napisane przez Wiktora Lóona, prawdzi­
wego wiedeńczyka, stanowi typową lepiankę operet­
kową w stylu niemieckim. Patrjotyzm miesza się 
w niej z tysiącami konceptów niewybrednych, cho­
ciaż śmiesznych nieraz prawdziwie. Z postaci po­
wierzchownych wyróżnia się przedewszystkiem astro­
log, zagłębiony w wyprowadzaniu horoskopów kon- 
stelacyjnych, oraz markietanka poszukująca od lat 
dwudziestu ojca swej córy. Dodać przytem należy, 
że autor libretta do „Symplicjusza”, jest również au­
torem ostatniej operety Fr. Suppe’go, noszącej tytuł 
„Bajazzo”, a która się ma ukazać w sezonie zimo­
wym w teatrze „An der Wien”.

Autorem muzyki do „Symplicjusza” jest Jan 
Strauss. Z imieniem tem łączy się pojęcie tak ściśle 
określone, znane ogólnie, że doprawdy szeroko się 
nad niem rozwodzić nie mamy potrzeby. A jednak 
w swem dziele kompozytor potrąca o pewne struny, 
które poprostu zadziwiają swoją... nienaturalnością. 
W operetce tej czuć co chwila powiew pewnej pre­
tensjonalności, która niezadawalniąjąc się właściwą, 
tak nieraz uroczą i oryginalną dziedziną piosenki 
i tańca, gwałtem pragnie pomysły swe rozwinąć na 
szerszą skalę. Wynika z tego dziwna napuszoność, 
hałaśliwość, udająca wielkie napozór rzeczy, w isto­
cie zaś pozostająca li tylko wysiłkiem próżnych chę­
ci. Wyróżniają się w tym kierunku przeważnie fina­
ły, zwłaszcza zakończenie aktu drugiego, w którym 
pieśń do sztandaru, może zapewne entuzjazmować 
burgerów stolicy nad modrym Dunajem, dla warsza­
wiaków zaś pozostanie jedynie oddźwiękiem i nową 
kombinacją pieśni „Wacht am Rhein”.

Za to, gdy Strauss zacznie śpiewać po swojemu, 
mamy wówczas do czynienia z pierwszorzędnym ta­
lentem twórczym, który zawsze może byc pewnym 
zwycięstwa. Bo, czyż można oprzeć się temu ryt­
mowi, tak niby prostemu, a jednak niewyczerpane­
mu, który stanowi właściwość Straussa w walczyku?

zowlcza. Artysta ten odtwarzajtyp zdziczałego chłop­
ca z humorem niezrównanym, zwłaszcza, gdy „Sym­
plicjusz powoli ulega cudownej metamorfozie. Dziw;- 
na tylko rzecz, ża ten naiwny prostaczek, zamiast 
czerpać „dowcip" u źródeł modrego Dunaju, przypomi­
na w(8wyoh świetnych lazzi wesołość i werwę naszych 
nadwiślańskich „naiwnisiów”. A jednak w tyid 
kontraście należy właśnie szukać przyczyn tej weso - 
łości, którą wzbudza „Symplicjusz” wśród całego 
audytorjum. Już dla samej sceny miłosnej z ener­
giczną Tilly, którą wybornie gra i śpiewa panna 
Manowska, wczorajsza nowość zasługuje ha popu­
larność, jaka bezwątpienia jest jej udziałem.

Z wykonawców pod względem wokalnym na 
szczególniejsze wyróżnienie zasługuje p. Rapacki 
(syn), którego tenorek, mężniejąc, staje się coraz wię­
cej użytecznym.

Rola Hildegardy ma wyborną wykonawczynię 
w p. Święckiej, której glos dzwięczysrebrzysta świe­
żością.

Pan Misiewicz w roli pustelnika umie panować 
nad frazeologiczną powagą swej roli, a w prześlicz­
nym walczyku (w akcie trzecim) zmusza słuchaczów 
do bisowych oklasków.

Dzielnym jenerałem jest p. Dyliński, wraz z ca­
łym sztabem swych subalternów, wśród których wy. 
różnią się p. Rzecznik, w roli opasłego wachmistrza.

Pania Borkowską widzieliśmy po raz pierwszy 
w ordynku operetkowym i wyznać musimy, źc uta­
lentowana artystka popisała się wybornie w odtwo­
rzeniu markietauki, tęskniącej od lat dwudziestu za 
ojcem swej córy.

I p. Śliwiński nie zapomniał o sobie, co mu się 
chwali, gdyż z roli astrologa u obił postać śmieszną, 
wybornie traktującą kuplety. rPostęp w tym kierun­
ku prawdziwie zadziwiający.

Jeżeli weźmiemy przytem pod uwagę chóry do­
skonale wyćwiczone, balecik trupy szwedzkiej (pod 
przewodnictwem wokalnem pani Fillebornowej), bę­
dziemy mieli pojęcie o całości scenicznej, pełnej 
składu i szyku.

Orkiestra traktuje partycję oględnie, z artyzmem> 
niejednokrotnie wydobywającym na wierzch subtel* 
ności pełnej kolorytu pracy dyrektora Z. Noskow* 
skiego.

Wreszcie, powtórzyć musimy, że „Symplicjusz” 
znowu dowiódł wczoraj, że scena teatru Nowego po­
siada pracowników sumiennych, ujawniających w 
swoim zakresie zamiłowanie niekłamane.

Czyżby starsza siostrzyca, ta „wiel ka” opera z 
placu Teatralnego lub teatru Letniego nie zechciała 
korzystać z przykładów tak niedalekich, a tak do­
sadnych. Wartoby tego aprobować.

St. Ciichomtki.

Ileż tam subtelności nietylko w rytmie ale i w su­
kience harmonizacyjuej i orkiestrowej?

Ustępów podobnych posiada każdy akt „Sympli­
cjusza” sporo, i one to stanowić będą o muzycznem 
powodzeniu nowości. I tak w akcie pierwszym wy­
różnia się opowiadanie Symplicjusza, pełne natural­
nej naiwności i lekkości. Pustelnik w akcie trze­
cim szuka swego syna, szuka zaś na temat tak 
szczery i pod względem uczucia gorący, że wątpić 
nie podobna o powodzeniu jego poszukiwań.

Prawdziwą jednak perłą jest walczyk w duecie 
Tilly z Symplicjuszem, w akcie trzecim. O walczy­
ku tym, drgającym niemal namiętnością, rozpowia­
dają legendy całe, dowodzące czaru tej pieśni nad 
sercem mieszkanek Wiednia.

Ustępy te natchnieniem górują ponad wszystkie- 
mi numerami zbiorowemi. Nawet para kochanków, 
mianowicie Hildegarda i Arnim, pomimo starannej 
nader ilustracji muzycznej, opracowanej drobiazgo­
wo, pracowicie, nie może wydostać się ponad sza­
blon — za to każdy objaw istotnego uczucia i 
humoru, ześrodkowany w postaci Symplicjusza i Til­
ly, przybiera się w wyraz prawdziwej twórczości.

W każdym razie w nowości tej przeważają czyn­
niki szlachetniejsze, dalekie od tej jednostronności 
zmysłowej, jaka jest przeważną cechą utworów fran­
cuskich.

„Symplicjusz” jednem słowem może się przyczy­
nić prawdziwie do urozmaicenia repertuaru*

* * *
Gwiazda powodzenia przyświeca stale teatrowi 

Nowemu.
Gdybyśmy chcieli odsłonić tajemniczą przyczynę 

tych ciągłych sukcesów, musielibyśmy chyba wymie­
nić takie elementarne przymioty, jakiemi są w ka­
żdej pracy: energja i wytrwałość, poparte sporym 
zasobem specjalnej wiedzy. Kierownicy sceny tea­
tru Nowego posiadają te przymioty i dokazują pra­
wdziwych... cudów.

Wczorajsze pierwsze przedstawienie „Symplicju­
sza” służyć może za dosadny dowód powyższej sen­
tencji, tak tajemniczej dla innych reżyseryj.

O biedny „Ruy Blasie”! Gdyby się do ciebie 
wziął p. Śliwiński, wraz z p. Różalskim, kto wie, 
możebyś się stał jeżeli nie arcydziełem, to przynaj­
mniej operą, dającą się wysłuchać nawet z przyje­
mnością, bez wywoływania pełnych oburzenia okrzy­
ków.

Prawdziwa fatalność!
„Symplicjusz” jest wystawiony nietylko aroysta- 

raunie, ale nawet z przymieszką niezwykłego w wy­
stawie przepychu. W scenach’zbiorowych, widzo­
wie mają przed sobą prawdziwe rojowisko obozowe, 
pełne nietylko ruchu, ale i militarnej karności. Tłum 
ten grupuje się ze świadomością swego znaczenia 
scenicznego, posłuszny myśli przewodniej, która nim 
kieruje.

Malowniczość kostjumów, utrzymanych w stylu 
siedemnastego stulecia, nadaje widowisku po­
zór niezwykłej oryginalności. Przymieszka kostju­
mów wiejskich służy za odpowiedni kontrast w tej 
szacie wewnętrznej.

Co do wykonawców, to wśród nich prym trzyma, 
któżby, jeżeli nie „Symplicjusz”, w osobie p. Moro- 

600-letni jubileusz.
Wśród potoku jubileuszów, o jakich corocznie dóńo'ź\ 

nam dzienniki, przyszła kolej na 600-letni jubileusz wiel­
kiego dobroczyńcy ludzkości, przyjaciela i towarzysza, czę­
sto nieodstępnego, tak wielkich tej ziemi, jak i najdrobniej* 
szych, jubileusz—szkieł wzmacniających i ochraniających 
oko, okularów.

—
nigdy niedomykające się usta, pełne białych, jak 
śnieg, zębów.

Wzrostu średniego, w pasie wcięta, za to w bio­
drach rozrosła szeroko; kiedy była dobra, to do tany 
przyłóż, ale kiedy ją złość wzięła, istna piekielnica, 
aż się u młynarza w chałupie trzęsło.

Jak tylko do Kacprów przyszła, zaraz, niby w® 
własnym domu, gospodarzyć zaczęła. Wiedziała 
nawet, jak sobie z małemi dziećmi radzić, kiedy * 
czem nakarmić.

Mała Zośka, bo tak młodszej dziewusze Józka by­
ło na imię, za matkę Hankę miała. Kiedy ino Han; 
ka do chałupy wchodziła, już się do niej z kołyski 
małe wyciągały ręce. Ona dziecko lubiła, może ko­
chała nawet. W nocy z niem spała, w dzień często 
brała na ręce i hulała z niem po izbie, wielkiemi st°' 
parni przytupując i różne ochotne wyśpiewują0 
pieśni.

Józek z dziedzicem gdzieś daleko odjechał, bo Pa” 
tam po stryju majątek wziął, a Maciek na forysia 
zgodził, tylko więc Hanka z Kacprem uwijali się P 
polu, Magdę przy dzieciach zostawiając.

O Kacprze jednak różnie ludzie gadać poczęli, z 
choć stary, do „zalecanek” z Hanką na polu się bra' 
Przyszło tedy do zwady; Kacper od Magdy kopys°“ł 
w kark dostał, a Hanka, zamiast żąć w polu, Pr™ 
chacie i ogrodzie robić musiała.

To pełła, to obkopywała kartofle, kaszę na z 
nach mełła lub jeść gotowała. A tak jej to J 
pszczole w ulu, szło prędko i ochotnie.

(Z), c. n.) Jadwiga z Zakrzewskich W oycickfa
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Starożytności przyrządu tego dowiódł jeden z tych nie­
zmordowanych szperaczy niemieckich, których wytrwałość 
Niespożyta, zdolna w danym razie dzieje byle pyłku po­
przez długi szereg wieków prowadzić i prowadzić ad infi­
nitum.

Nazwisko szperacza tego brzmi." Józef Rodenstock, a ty­
tuł broszury .Okulary’ {Die Brill:).

Dowiadujemy się z niej, iż użycie szkieł wzrokowych 
•iąga w Europie w przeszłość na 2,000 lat głęboko.

Już Neron, z powodu krótkiego wzroku, używał szkieł, 
Przypatrując się walkom gladjatorów.

Były to zwyczajne powiększające szkła, do użytku je­
dnego tylko oka zastosowane.

W tej formie pierwotnej przetrwały aż do końca wieka 
XUI-go.

Wynalazek szkieł podwójnych, t. zw. okularów, odnieść 
Wypada do r. 1290-go.

Kto je wynalazł, nierozstrzygniętą jest jeszcze kwestją. 
Dwa nazwiska spierają się dotąd o ten zaszczyt.
Na pewnym nagrobku we Florencji wynalazcą okularów 

•hiauowano niejakiego Salvino degli Armati, inni jednak 
Zasługę wynalazku tego przypisują mnichowi Aleksandro­
wi Spina.

Jak wszystko zrazu, tak i okulary, cennym były naby­
tkiem ongi.

Jeszcze w wieku XIV-ym, jakkolwiek użycie ich roz­
przestrzeniło się wielce, parę okularów nabywano na wa­
gę złota; ba, w testamentach je nawet wspominano.

św. Antoni Padewski, który, jak legenda niesie, w bra­
ku słuchaczów, rybom kazał, nietylko szaty rozdawał ubo­
gim, ale nawet okulary im swoje ofiarował.

Przed wiekami często, w miejsce szkła, brano do wy­
robu okularów rodzaj szmaragdu zwanego berilem, ztąd 
Niektórzy wyprowadzają ich nazwę niemiecką die bril e, 
jakkolwiek inni źródła nazwy tej dopatrują się w słowie 
npariliumv, używanem w średnich wiekach na oznacze­
nie przedmiotów parzystych.

Pierwotnie wyrabiano je we Włoszech, później w Mid- 
^elsburg w Holandji.

W r. 1482-im istnieli już fabrykanci okularów w No- 
rymberdze, a miasteczko Rathenow w Prusiech dzisiej- 
**ych, w obwodzie poczdamskim, od wieków słynie wyro­
bem szkieł.

Długi czas okulary ściśle zadaniu swemu odpowiadały, 
Ni oto w Hiśzpanji używanie ich przerodziło się w modę. 
Kto żyw, oczy szkfrmi zasłaniał, odmawiano bowiem ina- 
’Nej prawa do elegancji.

Wreszcie przerodziły się okulary w binokle, przeszedł­
by przedtem fazę monokli.
, 1 rozpychają sobie dziś ludziska oprawę oka szkłem po- 
■®dynczem lub ściskają osadę nosa podwójnemi. Często 
^Umączy ich potrzeba, ale częściej, wszelakich zwykle od- 
uwiająca tłumaczeń—moda.
Okulary, zepchnięte na szary koniec, symbolem są dzi- 

**j pedanterji, zacofania.
. I niechby kto torturującego oko monoklein lub strzela- 
^cą oczyma z poza binokli elegantkę namówił na zastą- 
*«nie ich okularami.
Okulary! Wszakże ci to w sam raz dla emerytów.

Na modrem niebie 
Gwiazdy się palą,
Ucieka w przestrzel 
Fala za falą.
Na wód głębinie
Jasnej i cichej 
Łódź chyża płynie 
W srebrzystą dah

Złożyłaś główkę
Na dłoni białej,
Rzewnym uśmiechem 
Usta zadrżały.
Piosnka zabrzmimS
Dziwnie stęskniona
1 uleciała
Na skrzydłach fal.

I taka cisza
Na morskiej toni, 
Tylko twej piosnki 
Echo gdzieś dzwoni.
Łódź cicho priye 
Błękitne fale, 
A serce snuje 
Upojeń nić.

Och, gdyby można 
Przez całe wieki, 
Płynąć w świat cudów 
Jasny, daleki.
Przy tobie wiecznie,
O, dziewczę moje, 
Marzyć słonecznie 
I cicho śnić...

Or—<?t.
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
=■ Moslc. wied. dowiadują się, iż ministerjum 

spraw wewnętrznych opracowało projekt reformy 
policji. Projekt składa się z trzech części: w 1-ej 
określone są rozmiary działalności policji, w 2 ej 
formy działania policji, w trzeciej wreszcie formal­
ności zanoszenia skarg na działalność policji. Re­
forma ma dotyczyć tak policji miejskiej, jak wiej­
skiej. •

= W ostatnich dniach zatrzymano w Moskwie 
fałszywe 10-rublówki nowego typu, które są bardzo 
trudne do odróżnienia od banknotów dobrych. Fał­
szywe bilety mają bledszy kwadrat siatki, w której 
znajduje się orzeł państwowy i w całości są cokol­
wiek mniej dpkładnie wykonane, aniżeli banknoty 
prawdziwe. Potrzeba jednakże bardzo dokładnego 
i doświadczonego oka, ażeby te drobne różnice do- 
strzedz.

s= Dowiadujemy się, iż w ministerjum spraw we­
wnętrznych opracowane zostały przepisy, tyczące się 
kontroli nad jarmarkami na bydło i konie. Zada­
niem tych przepisów jest uwalnianie ludności wło­
ściańskiej od szkodliwego wpływu pośrednictwa fa­
ktorów, a zarazem określenie odpowiedzialności 
sprzedającego za wady wyprowadzanego na targ 
bydła, oraz koni, jeżeli wady te zostały podstępnie 
ukryte. W podobnych wypadkach kupujący winien 
zwrócić się ze skargą do władzy policyjnej lub we­
terynaryjnej, przyczem oznacza się termin preklu- 
zyjny skarg: 7 dni w razie chorób ostrych, zwłaszcza 
zakaźnych, i 30 dni, o ile chodzi o choroby chroni­
czne. Jeżeli, po sprawdzeniu, wady, określone 
w skardze kupującego, istotnie się okażą, wówczas 
sprzedający będzie zmuszony do 'zwrotu pieniędzy 
wynagrodzenia strat.
= Kwestja usunięcia żebraniny jest przedmiotem 

ciągłych narad i w tym celu, jak już donosiliśmy, za­
projektowano urządzenie stałych domów zarobko­
wych i przytułków w miastach, ziemstwach i gmi­
nach. W przedmiocie tym ma nastąpić porozumie­
nie ministerjów: spraw wewnętrznych i sprawiedli­
wości, co do zmiany w drodze prawodawczej prze­
pisów i kar, wymierzonych za żebraninę, która w za­
sadzie dotychczas zupełnie jest wzbronioną. Otóż 
zasada ma być usuniętą, a raczej ustanowione będą 
wyjątki. I tak: indywidua dotknięte niemocą, z po­
wodu starości lub kalectwa, nie posiadające rodzin, 
któreby mogły się niemi zaoopiekowae, mogą otrzy­
mywać świadectwa od gmin, zarządów parafjalnych 
i t. p., upoważniające do otrzymywania wsparć. Oso­
by, które takich świadectw nie posiadają, schwytane 
na żebraninie mają podlegać za pierwszym razem 
aresztowi od 10-iu dni do miesiąca, ujęte powtórnie 
na zamknięcie w domach roboczych na przeciąg cza­
su od pół roku do dwóch lat Takie domy robocze 
z pracy pensjonarzy mogą się utrzymać i w tym 
względzie opracowaną zostanie specjalna instrukcja.

■= Ruch ludności w ciągu zeszłego tygodnia 
przedstawiał się, jak następuje: urodziło się 397 
dzieci, a w tej liczbie 53 nieślubnych, małżeństw za­
warto 65, zmarło 208 osób, czyli o 33 mniej, aniżeli 
w tygodniu poprzedzającym. Najwięcej ofiar zabrał 
nieżyt kiszek 60:50, suchoty 26, zapalenie płuc 16, 
zapalenie mózgu 7; z chorób zakaźnych: ospa 8, bło­
nica 9, szkarlatyna 2 i tyfus brzuszny 2; śmierci wy­
padkowych było 2, samobójstwo jedno, a w 40-tu 
wypadkach przyczyna śmierci nie została wskazaną.

— Utrzymująca pokoje meblowane pod nr. 41-ym 
na ul. Chmielnej, została skazaną za wykroczenia 
meldunkowe na grzywny lub w razie niemożności na 
areszt policyjny. 

«= Niejaka Kajla Menelman, której pozwolono 
trzymać wóz do codziennego wywożenia szmat i ko­
ści, urządziła samowolnie skład zbieranych odpad­
ków pod nr. 6-ym przy ulicy Topiel. Ponieważ na­
gromadzone odpadki, wydając silny odór, zakażają 
powietrze, p. o. oberpolicmajstra polecił skład na­
tychmiast zamknąć i koncesję na pozwolenie trzyma­
nia wozu odebrać.

■= Przy opisywaniu ludności nowo przyłączo­
nych do miasta przedmieść: Nowej-Pragi, Szmulo- 
wizny, Targówka i Kamionka sprawdzoną będzie 
ściśle ilość osób, znajdujących się w służbie w do­
mach prywatnych, oraz wyrobników, a to celem za­
ciągnięcia ich do rejestrów biura kontroli służących 
i doręczenia im książeczek służbowych lub kart wy- 
robnycb, przyczem, o ile rzeczone osoby nie należą 
do służby tamtejszej ludności, która zapisaną zo­
stanie do ksiąg stałej ludności cyrkułu praskiego, 
winny przedstawić paszporta lub inne legitymacyjne 
dokumenty, bez czego zajmować się im nadal służbą 
nie będzie wolno. 

— Magistrat miasta zawiadamia, iż, * powoda 

reparacji, przejazd przez most pod cytadelą zam­
knięty został czasowo.

= W ciągu czerwca r. b. przywieziono do War 
szawy trzody chlewnej: koleją petersburską 476 
sztuk, terespolską 3631 i nadwiślańską 5783, razem 

i 9890 sztuk. W tymże czasie wywieziono z Warsza 
wy 1639 sztuk.

= Z rozporządzenia ministerjum komunikacyj 
klatki schodowe drewniane we wszystkich domach 
familijnych i administracyjnych kolei warszawsko- 
wiedeńskiej zamienione zostaną jeszcze w r. b. na 
żelazne lub murowane. 

= Roboty około budowy nowego dworca na sta­
cji Myszków kolei warszawsko-wiedeńskiej nieba­
wem już się rozpoczną. Koszt ogólny wynosić bę­
dzie około 26,000 rs. Dotychczasowy dworzec zo­
stanie przerobiony na dom mieszkalny dla miejsco­
wej służby stacyjnej.

= Przyjęty na ostatniem posiedzenia akejonarju- 
szów kolei nadwiślańskiej projekt budowy własnego 
domu na pomieszczenie biur i mieszkań dla niektó­
rych urzędników tej kolei, jak się obecnie dowiadu­
jemy, uzyskał zatwierdzenie odnośnej władzy, z prze- 
zn^zerjiem na ten cel sumy 400,000 rs. Budowa no­
wego gmachu, mającego stanąć w alei Jerozolim­
skiej, rozpocznie się zaraz po zatwierdzeniu szczegó­
łowego planu. Gmach cały zupełnie ma być wykoń­
czony najdalej w ciągu dwóch lat, czyli przed upły­
wem terminu kontraktów wynajmu lokalów, zajmo­
wanych przez biura w domu gminy ewangelickiej 
i pałacu Kronenbergów.

= Wakacje szkolne w za kładach naukowych zo­
stały przedłużone do dnia 28-go sierpnia r. b. Prze­
to przyjęcie kandydatów do zakładów nauko­
wych w r. b. rozpocznie się nie w dniu 20-ym, lecz 
28-ym sierpnia.

= Ustawa warszawskiego Towarzystwa jedwa- 
bniczego, zatwierdzona d. 10-go stycznia, r. b. wyszła 
w osobnej odbitce. 

=» Ochrona XI-ta „św. Piotra”, dotąd mieszczą­
ca się przy ulicy Zajęczej pod nr. 12-ym, przen e- 
sioną została na ulicę Browarną nr. 3-ci (od ulicy 
Oboźnej nr. 2-gi). 

=■ Wczoraj, ogodz. 7 ej po południu, wnynago 
dze na Tlomaekiem, odbył się obrzęd zaślubin p. 
Maksymiljana Leweustaina, vice-dyrektora zakła­
dów fabrycznych w Zawierciu, z panną W.iktorją 
Gltlcksberg, córką pp. Michała Glttcksberga, wyda­
wcy czasopisma „Bluszcz”, księgarza tutejszego, i jego 
małżonki Elżbiety, z domu Orgelbrand.

= Komisarz cyrkułu jerozolimskiego sztabs- kapi- 
tan Wietoszkin został awansowany na kapitana, 
a pomocnik komisarza podporucznik Popow tu po­
rucznika.

— Podczas nieobecności nadzorcy szlachfnia na 
Pradze, p. Piaszczyńskiego, który wyjechał na 6- 
tygodniowy urlop, zastępować go będą w działa we­
terynaryjnym, nadetatowy weterynarz, p. Anders, 
a w obowiązkach nadzorcy, poborca szlachtuza na 
Solcu, p. Rogaliński.

= Naczelnik żandarmów kolejowych w Króle­
stwie Polakiem, jenerał-major Frydrychs, w d>niu 
wczorajszym powrócił z zagranicy do Warszawy.

= Z powodu wyjazdu na 6-tygodniowy urlop 
radcy magistratu, p. Gagatnickiego, pełnienie obo­
wiązków naczelnika wydziału kasowego powierzone 
zostało naczelnikowi kancelarji magistratu, p. Pr o­
naszko.

= Z literatury.
* „Encyklopedji ilustrowanej medycyny i hygjes- 

ny” według dra Bonami opracowanej przez Józeftt 
Starkmana, wyszedł z druku zeszyt II-ty.

* Jedną z najbliższych nowości beletrystycznych 
w bieżącym sezonie, będzie jednotomowy, zręcznie 
napisany szkic humorystyczny, p. t. „Nepcio”, pióra 
p. Teofila de Hening-Michaelisa.

Autor, pracujący dotąd przeważnie na polu poezji, 
zstąpił na grunt "realniejszy, rysując obrazki i posta­
cie wzięte z życia, a oświetlone humorem, na wzór 
Wilczyńskiego i Jordana.

Nowość ta wyjdzie z druku wkrótce.
* Wiener AUg. Ztg. w odcinku zamieściła prze^ 

kład nowelki p. A. Mieszko wski ego p. t- „Starusz­
kowie”.

Przekładu dokonał p. E. Kaneman.

= Na kolonje letnie.
A więc jutro, w poniedziałek, w teatrzyku ^Belle- 

Vue, odbędzie się przedstawienie na rzecz jednej 
z najsympatyczniejszych instytucyj filantropijnych, 
bo na kolonje letnie dla biednych dzieci.

Całkowity dochód z przedstawienia został na t» 
eol prsesuaeioay*
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Śnią i marzą za rok cały
Dzieci grodu syreniego.

A w Warszawie został tylko 
Tłum „ubogich na kieszeni*, 
Co wzdychają bożskutecznie 
Do spoczynku i zieloni.

Słońce pali, jak najęte, 
kurz w ulicach i w ogrodach, 
Zaś pociecha tylko w piwie, 
W mazagranaćh albo w lodach.

Ani jednej wiadomości
Sensacyjnej, efektownej — 
Zniknął „letni" już „karnawał*, 
Tak ruchliwy i czarowny.

Cóż uczynisz, warszawiaku?
Cóż od smutków cię obroni? 
Jeśli żonę mssz „letniczkę”, 
To w niedzielę pojedź do niej.

Tam wśród woni i zieleni 
Cały dzień się będziesz łudzić, 
Że nie nudzisz się... w Warszawie...
Bo się na wsi będziesz nudzić.^

= Żegluga.
Znowu mamy do zanotowania wypadek uszkodze­

nia parostatku osobowego na Wiśle.
Wczoraj rano, podążający z Płocka do Warszawy, 

statek „Wisła” żeglugi M. Fajansa, najechał pomię­
dzy Dobrzykowem a Tokarami tak silnie na podwo­
dny kamień, iż dno uszkodził.

Od dziś statki parowe Fajansa kursować zaczną 
pomiędzy Warszawą a Jabłonną trzy razy dziennie, 
wychodząc z Warszawy o 6-ej, 8-ej rano i o 1-ej po 
południu, z Jabłonny zaś o 1 i pół, 3-ej i 6 i pół po

= Kradzieże.
Proboszczowi parafjl Dobrześwlce, ks. Walerjanowi Zfl*' 

czyńskłetau skradziono pligllafes, w którym znajdował si4 
rewers na 120 rs. i 8 kuponów po 75 rs. od listów zastawny*^ 
Tow. kred, zienisk. 5-ej serji lit. A. .V>.Vj 78(818,80,401. 82,620 
83,007, 87,778, 88,004, 88528 i 82.930. - Zamieszkałej etąs0, 
wo w Warszawie przy ul. Włodzimierskiej pod nr. 13-ym JÓ" 
zefie SkórzowskieJi przybyłej ze wsi Tarnówka, w przejściu 
przez ul. Wierzbową wyciągnięto portmonetkę, W której zhaj' 
dowalo się 160 rs. i złota moneta wartości 10 rm — Noc/ 
wczorajszej, przez otwarto okno, z mieszkania Walerego L®‘ 
chowskiego przy ul. OgibdoWej pod nr. 60-ym skradziono z®' 
garek złoty z takąż dewizką, 2 palta lotnie, 2 marynarki i rć' 
żną garderobę, oraz bieliznę z cyframi L. Z., K. Z. i W. Z. 
sumę 245 rs.

= Systematyczno kradzieże.
Przed kilkoma dniami właściciel hurtowego skłądu niczy® 

kuchennych przy ul. Twardej pod nr. 16-ym, Dawid Kapłani 
wykrył całą szajkę złodziei w osobach: b. swojego subjokt* 
Icka Rolanda, dziś właściciela składu detalicznego na N* 
lewkach i obecnie zajmujących u niego stanowisko subjektótf' 
Borucha Broksa, Hermana Brodowskiego i Judka Cytryna.

Roland, W zmowie z trzema ostatnimi nabywał ze składu 
Kapłana towary, do ktśrych Broks, Brodowski i Cytryu do' 
kladali masę przedmiotów, nieobjętych obstalunkiem i odsyłał1 
wraz z zamówieniem.

Za przedmioty, wysyłane bez wiedzy Kapłana, operujący 
śnbjekci otrzymywali od Rolanda wynagrodzenie.

Trójkę subjektów aresztowano, Roland zaś odpowiada * 
wolności. 

= Podczas drzemki.
Onegdaj wieczorem zdarzyły się dwa identyczne wypadki 

okradzenia w ogrodzie Saskim dwóch śpiących osób.
Jakiś złodziej zoperowal kieszeń p. Dawidowi Grodzieńskie' 

mu, zamieszkałemu przy ul. Śliskiej pod nr. 60-ym 1 skradł 
mu zegarek srebrny z dewizką.

Na innej znów ławce drzemiącemu, Ignacemu Roguskien"1 
ze Szmulowizny, wyciągnięto zegarek i portmonetkę z 15-u>a 
rublami. 

= Rabunek.
Nocy wczorajszej, na ul. Chłodnej, Gustaw Hirsze napadnit' 

ty zośtał przez kilku łotrów, z którymi musiał stoczyć walkę- 
Podczas bójki Hirszemu zrabowano zegarek srebrny z de* 

izką,
= Fatalny wywrót.  ,
W nocy z czwartku na piątek, na szosie radzyniińskiei 

w pobliżu Warszawy, przez nieuwagę śpiącego furmana, zjł' 
chat z drogi omnibus i przewrócił się.

Dziesięciu pasażerów znalazło się w przykrem położeniu. 
Prawie wszyscy zostali boleśnie potłuczeni i przygnieceni. 
Jedna zaś z pasażerek, Halka Wejntraubowa, poniosła tń» 

silno uszkodzenie klatki piersiowej, iż wskutek mocnego i dlii' 
giego krwotoku, straciła przytomność.

Życiu Wejntraubowej grozi niebezpieczeństwo*
= Zwłoki topielca.
W dniu wczorajszym, przy lewym brzegu, w pobliżu cyt** 

dęli, wydobyto z Wisły zwłoki młodej kobiety.
Denatka liczy około 25-ciu lat wieku i, sądząc z powierz' 

chownych oznak, należy do sfery zamożniejszej.
Zwłoki zabezpieczono, colom wyprowadzenia śledztwa są* 

dowego. 
= Desperat.
Nocy wczorajszej Tomasz Mizgier, b. oficjalista kolejowy 

w mieszkaniu swem przy ul. Wileńskiej otruł się kwase01 
solnym. ..

Roztwór nie był silny, a ratunek energiczny, niebezpiecsCn 
stwo więc usunięto.  , ,

Już nad ranom Mizgier powtórnie usiłował pozbawić się W 
cia, lecz został szczęśliwie uratowany. u

Przyczyną upartej manji samobójczej, jest nieWątph* 
obłęd umysłowy.

< «1K»O» f
+ W dniu 6-ym b. ni., we wsi Wronie, w djecezj* 

płockiej, odbędzie się uroczystość położenia katu*0' 
nia węgielnego pod budowę nowego kościoła.

+ Pobór do wojska popisowych z gub. warsza^' 
skie odbywać się będzie w r. b. w następującym 
rządku, a mianowicie: wszystkie powiaty, z wypl1' 
kiem skierniewickiego, stanowiącego jeden reW1
1 grójeckiego. 3 rewiry, podzielone zostały każdy
2 rewiry. W powiecie radzymińskitn pobór pop1®1^' 
wych z pierwszego rewiru zacznie się w d. 13 
ukończy się w d. 19-ym listopada r. o.; z rewiru 2-e^

tiobór zacznie się w d. 20 ym» ukońazysię w d. 26'? 
istopada, stawiennictwo zaś pa punkt zborny °zU|0- 

czono z obu rewirów ńa d. 28-my listopada; y F- 
wiecie błońskim pobór z 1-go rewiru zacznie ■ 
w d. 13-ym, ukończy się d. .18-go, stawiennictwo 
nastąpi d. 24-go listopada, z 2-go rewiru pobór «a . 
nie się w d. 19-ynl, ukończy się d. 24-go, stawie 
ctwa zaś na punkt zborny d. 28-go listopada; Ljj 
wiatach nowomińsklfa 1 łowickim pbbór z pierws? , 
rewirów zacznie się w d. 13-yin, ukończy się d. .ecJ, 
z drugich rewirów pobór d. 20-go, ukończem^, 
24-go, stawiennictwo zaś z powiatu noworaiń® 
oznaczono na d. 28-my, z pow. łowickiego za® ofrór 
29-ty listopada; w powiecie skienliewieckim I 
zacznie się w d. 25-ym listopada, ukończy się 
grudnia, stawiennictwo zaś nastąpi d. 3 go &1 r(jWi- 
r. b ; w powiecie sochaczewskim pobór z l-»° , g.go 
tu zacznie się w d. 25 listopada, ukończy SI? ’ ^.go 
grudnia, stawiennictwo zaś d. 4-go grudnia^ g„go, 
rewiru pobór zacznie się d. 3-go, ukończy 
stawiennictwo zaś d, 10-go grudnia; w P°' ^czy sił 
tnowskim pobór z 1-go rewiru d. 13-go, listo' 
20-go, stawiennictwo zaś oznaczońó na - u|cOńc«y 
pada, z rewiru 2-go pobór zacznie 8IS ? . ® ’nOwiec*0 
ię 26-go, stawiennictwo zaś 30 listopada; 
włocławskim pobór z 1-go rewiru jistop*4
Ukończy aif i#*go, stawiennictwo zaś S

Li 
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Teatr łódzki wystawi piękną i melodyjną operetkę 
DbliUgera p. t. ^Kapitan Fracassa”.

Przy zatrzymaniu zwykłych cen za bilety do krze­
seł i wejściowych, publiczność znajdzie cały ogró­
dek przybrany w kwiaty i rośliny egzotyczne, a 
w specjalnie urządzonych altanach będą sprzedawa­
ne chłodniki.

; Nadto każda z dam otrzyma przy wejściu piękny 
upominek.

Ponieważ upominek ten ma stanowić niespodzian­
kę, więc bliższych określeń nie dajemy.

Nadmieniamy, iż bilety tnożna Wcześniej nabywać 
<w kahtorze naszej administracji, oraz w księgarni 
^Gebethnera i Wolffa.

<= Na Czystem.
„Nowa Francillon” Ruszkowskiego 1 Abtahamo- 

,wieża, oraz „W pogoni za posagiem” Burtynikasa, 
złożą się na dzisiejsze przedstawienie w teatrzyku na 
Czystem.

< Zabawę urozmaici nadto muzyka orkiestrowa, a 
/wieczorem ogród będzie uiluminowany i oświetlony 
ogniami bengalskiemi.

■ a= Tanie portrety.
( Ajenci .zagraniczni, którzy za portrety, malowane 
na powiększanych fotografjach, nie mało od nas wy­
wozili pieniędzy, obecnie będą zmuszeni *walczyć 

poważną konkurencją.
■ Jedyna przeszkoda, dla której tutejsi skromniejsi 
malarze nie mogli współzawodniczyć z zagranicą, 

'mianowicie brak zakładu powiększania jjortretów 
fotograficznych na płótnie, już została usuniętą.

Tego rodzaju pracownia od kilku dni została 
otwartą w Warszawie.

= Pole mokotowskie.
W tycłi dniach teren wyścigów konnych na polu 

mokotoWskiem na nowo się ożywi.
Oddany on będzie do użytku członków warszaw­

skiego klubu cyklistów, którzy przed mającemi się 
(tamże odbyć gonitwami zaczna się trenować.'

= Wyjazd cyrku.
, Bawiące w Warszawie towarzystwo Cyrkowe pod 
(dyrekcją Ernesta Cinisellego w d. 17-ym b. m. opu- 
,szcza nasze miasto i wyjeżdża do WilnA; gdzie w o- 
jgrodzie „Arkadja” będzie dawać przedstawienia aż 
jdo sezetnu zimowego, poczem powróci na miejsce sta­
łego pcfbytu w Petersburgu.

Ostatnie przedstawienie odbędzie się w niedzielę, 
id. 17-g;o b. m.

«= itegarki kauczukowe. ,
Po zegarkach niklowych, kościanych i drewnia­

nych, przyszła kolej na... kauczukowe.
( Obrhyślił je zegarmistrz tutejszy, p. K., umie­
szczając „werk” w kopertach, wyrżniętych w kau­
czuku.

No wość, oprócz niezmiernej lekkości, posiada je- 
iszczeitę zaletę, iż nie może być... zastawioną w lom- 
Ibardzae. _

j Osobliwa matka.
Prś.wie codziennie w ogródku na Nowym Swiecie 

łprzed gmachem zarządu komunikacji, można w go- 
(dzin.i.ch po południowych być świadkiem następują­
cego widowiska.

Jąkaś w średnim wieku jejmość zasiada ławkę 
/W ot oczeniu dwóch synów, z których starszy liczy 
nie 'więcej, jak 14 a młodszy 10 lat wieku.

( Bi atka i synkowie zabawiają się czytaniem ksią 
żek, i cała ta trójka ćmi papierosy jeden po drugim

IJ»ziwny to widok, gdy matka od synów lub ci od 
ima/tki zapalają papierosy.

k Liedy pewien poważny człowiek zwrócił wczoraj 
>uwiagę, iż niewłaściwą jest rzeczą, aby dzieci paliły 
ipaj lierosy, osobliwa matka wprost zwymyślała in- 
! tep pelanta. 

i= Woziwoda.
W tych dniach zmarł Wincenty Pliszek, stanowią- 

(cy jeden z ostatnich typów dawnej Warszawy.
, i Pliszek liczył w chwili zgonu 89 lat wieku, jeszcze 

ko młodzieniec zajmował się dostarczaniem wody 
dc> domów prywatnych.

Z chwilą zaprowadzenia wodociągów, Pliszek 
rai nniejszał 'swoją działalność, a raczej przenosił ją 
iW ' inne dzielnice miasta.

Sędziwy starzec jeszcze w r. z. dwa razy dziennie 
ip rzywoził wodę na ulicę Dzielną i Smoczą.

Musiał to być kiedyś zyskowny próceder, kiedy 
jl Pliszek z wlasnąj pracy doszedł do posesji na No- 
f wej Pradze, wartąjącej około 5,000 rs.

, = Ze sportu.
Uzupełniamy naszą telegraficzną wiadomość o 

czwartkowych wzścigach w Carskiehi-Sible.
Należały one do najpomyślniejszych w r. b. dla 

toni hodowców polskich.
W biegu z przeszkodami o 250 rs. drugim do ine- 
„Łe Serrasin” p. Ł. Grabowskiego, zdobywając

Nagrodę rs. 590, przeznaczoną dla koni, które 
w r. b. nie Wygrały 2,000 rs., zdobył lekko „Astro­
nom” pp- Dorożyńskich. „Hebe” i „Radegast” ze 
stada hr. L. Krasińskiego przyszły na końcu.

W Wyścigu 0 1,620 rs., na dystansie 3 w., przez 
cały czas do zakrętu na linję prostą, przodowała 
„Dumńa” p. L. Kronenberga. Tu jednak prześci­
gnęła ją „Celesta” p. Ludwika Grabowskiego i 
przyszła pierWszą do mety, bijać na dwie długości 
„Gireja” bar. Von Willebrandta,'piątąbyła „Dumna”, 
„Lancelot” zaś p. k Władysława Mysyrowicza szó­
stym.

Bieg ten trwał zaledwie 3 m. 50 sek.
W następnej gonitwie o 680 rs. dla koni 3-Ietnich 

uczestniczyła bez powodzenia znana „Cohcette” hr. 
M. Krasińskiej: przyszła zaledwie trzecią.

Z kolei rozegrywala się największa W tym dniu 
nagroda 2,500 rs. {handicap).

Obciążona ogromną Wagą, „Claudie” p. Jana Re- 
szkego była bardzo lekko pierwszą U mety.

Drugim na 8 długości przyszedł „Roi de la-Balti- 
que” p. L. Grabowskiego, zaś „Astrea” hr. L. Kra­
sińskiego przyszła ostatnią.

Nagroda rs. 450 przypadła w udziale staremu 
„Highlandowi” hr. L. Krasińskiego, którego dosia­
dał dżokiej, niegdyś lir. Kras., Ambros.

„Rose-Caron” p. Ludwika Grabowskiego przyszła 
do mety czwartą.

Następne gonitwy dziś, w niedzielę.
Między innemi zostanie rozegraną grand-prix 

carsko-sielski—nagroda Cesarzowej—11,000 rs., łą­
cznie ze stawkami.

Wyścig jest przeznaczony dla koni trzyletnich.
e=s Palacze w tramwajach.
Przepisy, zabraniające palenia cygar i papierosów 

w letnich wagonach tramwajowych, z Wyjątkiem 
ostatniej ławki, są już wy wieszone, a jednak publi­
czność nie chee się do tego stosować.

Niedalej, jak wczoraj trzech panów w wagonie 
nr. 107 (Mokotów-Wola) puszczało kłęby dymu, któ­
re, unoszone wiatrem dusiły młodą panienkę, nader 
wątłego organizmu.

Konduktor nr. 121 obojętnie się na to zachował, 
a gdy zwrócono jego uwagę na potrzebę inter­
wencji, oświadczył:

— Przecież im papierosów nie odbiorę.
Biedne dziewczę^ ciągle kaszlać, zmuszone było 

w połowie drogi tramwaj opuścić, a rycerscy pasaże­
rowie, puszczając w dalszym ciągu kłęby dymu, iro­
nicznie komentowali, według nich, niedorzeczny 
przepis.

Dopóki oficjaliści tramwajowi nie okażą Większej 
energji, wówczas przepis ten istotnie będzie martwą 
litera.

•= Martwy sezon.
W całej polni się rozwinął 
Nudny sezon ogórkowy, 
Posmutniała „płeć nieładna", 
Posmutniały „białogłowy".
O połowę swych mieszkańców 
Zubożała już Warszawa, 
Używają letnich wczasów, 
Tam, gdzie drzewa, kwiaty, trawa.,,
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da, z rewiru 2-go początek poboru 20-go, konioo 
25 go, stawiennictwo zaś 28-go listopada; w pow. 
gostyńskim pobór z 1-go rewiru 27-go listopada, 
ukończenie 3-go grudnia, stawiennictwo 7-go t. m., 
*z 2 go rewiru pobór 4 go, ukończenie 10-go, stawien­
nictwo 13-go grudnia; w pow. nieszawskim pobór 
z I-go rewiru zacznie się 13 go, skończy się 19-go, 
stawiennictwo zaś nastąpi 22-go listopada, z rewiru 
2-go początek poboru 20-go, koniec 26-go, stawien­
nictwo zaś 28-go listopada; w pow. grójeckim pobór 
z 1-go rewiru zacznie się 13-go, ukończy się 19-go, 
stawiennictwo zaś 21-go listopada, z 2-go rewiru 
pobór zacznie się 20-go, ukończy się 26-go, stawien­
nictwo źaś 27 go listopada, z rewiru 3-go pobór za­
rżnie sie d. 27-go listopada, ukończy się 4-go gru­
dnia, stawiennictwo zaś na punkt zborny oznaczono 
na 5 go grudnia r. b.

+ Zarząd miasta Płocka na urządzenie lokalu 
dla miejscowej 4-klasowej szkoły rządowej wyzna­
czył w r. b, sumę 10,000 rs., na wykład zaś gimna­
styki wojennej w szkołach początkowych 175 rs.

4- Naczelnikiem kantoru pocztowo-telegraficzne- 
go w Ciechanowie mianowany został p- KorniłoW, 
dotych czasowy naczelnik kantoru pocztowego w No- 
Womińsku.

4- Przemysł na wsi.
Pan Z., ziemianin z pod Buska, zaprowadził w 

twym majątku gospodarstwo rybne na szerszą skalę 
w sześciu Stawach.

Hodowla ta wydaje świetne wyniki.
- Ryby znajdują zbyt w pobliskich miasteczkach.

P. Stefan Borkiewicz założył w majątku Mieroni- 
fee, pod Wodzisławiem farbiarnię plócienek.

Robotników sprowadzono do niej ze Sz.ląska pru­
skiego.

+ Echa prowincjonalne.
Piszą do bas z pod Ożarowa: „O de zasiewy na 

^riosnę przedstawiały się świetnie, o tyło widok ich 
jest obecnie przestraszający.

Na oziminy padła rdza, zaś jarzynę w znacznej 
części popodgryzaly niedźwiadki; buraki i koński 
ząb, z powodu zimna, przestały rosnąć, a siano i 
koniczyna gniją.

Złodziej siwo rozpleniło się tu strasznie, do cechu 
*ego należy tu prawie połowa ludności wiejskiej.”

W dniu 17-ym b. m. odbył się w Grodzisku uro­
czysty’ akt zamknięcia roku szkolnego w miejscowej 
szkole początkowej w obecności naczelnika powiatu 
błońskiego, dziekana Maciążkiewicza, oraz wielu 
cbywateli.

Pod koniec Uroczystości ks. dziekan M w dłuższej 
Przemowie zachęcał młodzież do dalszej pracy.

Po południu odbyła się wycieczka uczniów do po­
bliskiego lasku, gdzie młodzież bawiła się przy 
dźwiękach nowozorgauizowanej w Grodzisku orkie­
stry włościańskiej i otrzymała posiłek, oliarowany 
Jej przez p. naczelnika powiatu.

4- Skutki huraganu.
Donoszą nam z pow. konińskiego pod d. 27-ym 

*• m.
»Od dawna zapewne, a może najstarsi wiekiem 

Je pamiętają takiej burzy, jaka nawiedziła w d. 
4 ym b. m. pomiędzy godz. 3 a 4-tą po południu, 
w«>Iiee now. konińskiego.

i Najwięcej ucierpiały wsie: Tuliszkowo, Modły 
Brzeźno.
Całe szczęście, iż orkan przeszedł niezbyt sze- 

°K'>n pasem.
Nie mówiąc już o cnatńcb, które się nie mogły 

rozszalałemu żywiołowi, w Modło troje ludzi 
^ .‘‘lazło śiniełrć w gruzach a jeden został pozba- 
arąk i nóg i zapewne także już nie żyje.

owy wsi Brzeźno, uniesiony siłą huraganu, 
bez wieści, ten sam los spotkałby pasterza, 

kj? / 6*ę lne uchwycił z nadludzką niemal silą 
•aka w polu.

dli, e Trs* Tuliszkowie stodoła murowana, 135 łokci 
ę.^ci, runęła.

dacp ka wiatraków zostało obróconych w perzynę, 
kr0|\ domostw szalony wicher unosił o kilkaset 

j| '?> rzncaJSc niemi w powietrzu, jak piłką.
ofiąr,°stwo ptactwa domowego i dzikiego padło 

hj . zewa, prawdziwe olbrzymy świata roślinnego, 
^ciep?^2*® sterczą powyrywane, jakby umyślnie 

k^dy"pnh trąba powietrzna straszne pozostawiła 
W 'jUdzi.biednych, którym przepadł cały do- 
pęji^^yź. ucierpiało zboże, t. j. żyto, znajdujące 
u* °8tatn’ 8t°d°łach i zboże, stojące jeszcze na pniu, 

/ j’ iniejscami zmieszane z błotem, nie przed-
> Wrle a.dueJ wartości.
o ’ Wo(i^f:C,“0 z K°la> z różnemi towarami furma- 
cMa} Zabrała z wozem i końmi i cudem tylko 

zabitego ]ub pokaleczonego inwentarza, 

który pędził rozszalały do domu, dochodzi do kilku­
nastu sztuk.

Huragan, poprzedzony ulewnym deszczem i silne- 
mi grzmotami, trwał przeszło pół godziny.

-f- Burza gradowa.
W pow. wilejskim, pomiędzy Molodeczną, Wilej- 

ką i Wiazyniem przeciągnęła straszna burza gra­
dowa.

Z obłoków sypały się bryły lodu, tłukąc szyby 
w oknach i młócąc dojrzewające zboża,

Jedną z brył takich przeważono.
Miała'ona wagi około półtora funta.
Na szczęście rolników, grad był nader rzadki, więc 

zupełnego zniszczenia nie sprawił.
Szkody jednak są znaczne, jak w zbożach ozi­

mych, tak jarych. _________
4- Krwawy dramat.
Niedaleko Wilna, na st. Rudziszki, rozegrał się 

niedawno smutny rodzinny dramat, którego osta­
tnim aktem było morderstwo, z epilogiem — samo­
bójstwo.

Mieszkający W Wilnie ślusarz, Karol Furman, 
żył przez kilkanaście lat z żoną w największej zgo­
dzie.

Fnrmańowie posiadali córkę jedynaczkę, którą oj­
ciec kochał gorąco.

Gdy ojciec wracał z warsztatów kolejowych, spo­
tykała go matka z dzieckiem i wszyscy troje zasia­
dali do stołu, tworząc obraz szczęśliwej rodżiny.

Nagle nadeszła katastrofa, która to ciche i spokojne 
gniazdko zburzyła, wtrącając całą rodzinę w otchłań 
zbrodni i nieszczęść.

Burzę ściągnęła pewna młoda dziewczyna, w któ­
rej ślusarz się zakochał..

Jednocześnie znienawidził żonę.
Odtąd następowały w mieszkaniu Furmanów gor­

szące sceny, wybuchy zazdrości, gniewu i nienawiści.
Sceny te, coraz gwałtowniejszy przybierały cha­

rakter.
Wmieszali się do tego sąsiedzi i znajomi i raz 

udało się im małżeństwo pogodzić.
Uszczęśliwiona Furmanowa udała się W parę dni 

później na st. Rudziszki, w celu odwiedzenia pracu­
jącego męża.

'Gdy ten jednak zobaczył znienawidzoną kobietę, 
zamiast kochanki, na którą oczekiwał, rzucił się 
z nożem W ręku na nią, jak szalony i kilku pchnię­
ciami pozbawił ją życia.

Następnie tymże nożem zadał sobie kilka ran 
ciężkich i cały krwią zbroczony padł przy trupie 
żony.

Nieprzytomnego odwieziono do szpitala,
4- Pożary leśne.
W gub. petersburskiej pożary leśne z dniem każ­

dym zdarzaja się częściej i przyjmują coraz większe 
rozmiary.

Przed tygodniem paliły się setki dziesięcin lasu.
Obecnie palą się dziesiątki tysięcy.
Drzewa się opalają u dołu i padają*
4- Dwa samobójstwa.
Mieszkaniec wsi Chrzanów, gm. Bliznę, Piotr Kuśmider, 

liczący 68 lat wieku, odebrał sobie życie przez powieszenie.
Kuśmider niedawno już raz Mieszał Się, lecz zauważony, zo­

stał uratowany.
Rządca dóbr Młociny, Jan Bednarski, wczoraj rano wystrza­

łem z rewolweru odebrał sobie życie.
Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

NOTATNIK TERMINOWY.

— Jutro odbędą się dwie sesje rzemieślnicze, a mianowi­
cie: półroczna obrachunkowa zgromadzenia giserów i eynkąi- 
serów w mieszkaniu starszego, p. Kwiecińskiego, przy ulicy 
Ogrodowej pod 5? 27-ym, oraz kwartalna sesja zgromadzenia 
Stolarzy w lokalu starszego, p. Henryka Ruppa, przy ulicy 
Królewskiej.

SKlllYMi l 1)0 BISTÓW.

Jeszcze o przebudowie teatru Wielkiego.
Szanowny redaktorze!

W nrze 351-ym Echa, jako w czasopiśmie specjalnem, 
odezwałem się do bndowniczego, kierującego przebudową 
gmachu teatralnego, z prośbą o objaśnienie, dotyczące 
zmiany w fasadzie teatru.

Na mój list otwarty nie otrzymałem odpowiedzi, a co 
więcej, ogół, mający prawo interesować się budowlami pu- 
blicżńemi, nie został objaśniony w tej niaterjl i, co tylko 
teraz jest pewnem i niewątpliwem, że zamiar zmian ist­
nieje i że właśnie dotyczy kolumnady, na pierwszem pię­
trze znajdującej się, że zatem powód zabrania głosu W tej 
materji był najzupełniej uzasadniony.

Gdy wszakże głos ten nie znalazł oddźwięku należyte­
go, gdy nie możemy mieć pewności, aby był należycie oce­
niony i pociągnął za sobą pożądany skutek, uważamy za 
Właściwe poddać ten przedmiot uwadze szerszego dgółu, 
dostatecznie uprawnionego do interesowania się budowla­
mi monumentalnemi, stanowiącemi ozdobę miasta, a chlu­
bę pracy minionego pokolenia.

Z tego powodu proszę redakcję o zamieszczenie słtów 
tych niewielu, w przekonaniu o ich ważności w tej chwili.

Wiadomą jest powszechnie rzeczą, że budynek nasz/ega 
teatru Wielkiego jest jednem z najpiękniejszych, a bo daj, 
czy nie najpiękniejszem dziełem w swoim rodzaju w całej 
Europie środkowej. Postawmy się na miejscu jakiegokol­
wiek posiadacza takiego klejnotu i zapytajmy: coby z nim 
zrobić powinien—czy nie uważałby za najwłaściwsze dbać 
przedewszystkiem, aby z jego piękności nic nie zostało 
uronione?

Przy rozpoczęciu przebudowy w r. z. wykazywałem już, 
jakiemi posągami należałoby uwieńczyć fasadę teatru 
Wielkiego, aby zyskała ona pozór ukończonej. Gdy wszak­
że na dopełnienie owo niema funduszu, powinniśmy na 
pierwszem miejscu postawić sobie zadanie niepsucia przy­
najmniej tego, co istnieje.

Za zepsucie zaś stanowcze i bezwarunkowe uwaź ać na­
leży zamierzoną zmianę w kolumnadzie dwurzędowej pier- 
wszopiętrowej. Urok takiej kolumnady, postawionej w dwa 
rzędy na tle zagłębienia, należy do najpiękniejszych efek­
tów architektonicznych, a zmiany i zniszczenia tego efektu 
przez zapełnienie odstępów międzykolumnowych ścianą, 
nie może usprawiedliwić żadna potrzeba praktyczna, żadne 
udogodnienie, projektowane wwewnętrznem urządzeniu lo- 
kalności teatralnych. W danym razie idzie o rozszerze­
nie foyer, rozszerzenie małego znaczenia, jeżeli zwrócimy 
uwagę na to, że foyer nasze bywa zwykle dość puste, a gdy 
będzie dodane drugie na wyższem piętrze, potrzeba roz­
szerzenia pierwszopiętrowego tem mniej stanie się konie­
czną.

Dla tej tedy dogodności jiroblematycznej wpro wadzenie 
zmiany w fasadzie, z wyraźną szkodą estetyczną uważać 
należy za niewłaściwe, za kfrzywdę, wyrządzoną genjalne- 
mu twórcy budowli teatralnej, sztuce i miastu, przeż uję­
cie piękności budowli, którą się gród itasz słusznie chlu­
bić może, wystawiwszy go własnym swym, przed 6 0-iu laty 
nakładem ii ojciech Gerson.

FE Ś -WT A T A-

X Ks. Karol bawarski zbiera ciągłe laury na póła 
chirurgji. W czasie pobytu w Meranie dokonał on 253 
operaęyj, między innemi 67 operacyj zaćmy (katarakty). 
Książę w czasie pobytu w wymienionej miejscowości for­
malnie był oblężony, gdyż przeszło 1,000 chorych zgłosi­
ło się do niego o pomoc. Pisma niemieckie donoszą o ory­
ginalnym objawie wdzięczności ze strony jednego z pacjen­
tów księcia. Jakiś bogaty fermer z Indyj, wywdzięczając 
się za uratowanie mu życia, obiecał wystawić księciu po­
mnik w swoich posiadłościach na Jawie. Cieksiwa rzecz, 
czy lekarz niekoronowany, uratowawszy mu życie, docze­
kałby się takiego objawu wdzięczności.

X Starodawna akademja Arkadji w Rzymie, gdzie 
się przechowują nietykalnie podania z XVH-go wieku 
i której członkowie płci obojej noszą imiona starożytnych 
pasterzy i pasterek, odbyła uroczyste posiedzenie w okta­
wę śś. Piotra i Pawła, w ogrodzie zwanym Bosco Patrasio 
na stoku Janiculum. Tam pasterz prof. Horacy Marucchi 
dczytał uczoną rozprawę „ O pamiątkach apostołów w Rzy­
mie”. Pasterz zaś prof. Biroccini deklamował łacińskie 
carmen nader udatne. Pasterz Stanisław Gentili i pra­
łat Ananjasz wystąpili z sonetami włoskiemi, pasterz ka­
nonik Stanisląjy Furchielli z terzinami, pasterka zaśpan- 
Vagnozzi z poezją liryczną, a pasterz o. Desideri z hy­
mnem. W przestankach akademickiego popisu dawała się 
słyszeć znakomita orkiestra ślepych z zakładu św. Alekse­
go na Awentynie. Śliczny ogród, gdzie się ten popis od­
bywał, naśladuje gaj z czasów Odrodzenia i brakowało 
tylko śnieżnych owieczek z różowemi i niebieskiemi wstąż­
kami na szyi, aby złudzenie uzupełnić.

X Rozkaz dzienny Napoleona I-go. Z okazji ode 
brania sobie życia przez dwóch żołnierzy z garnizonów 
w Arras i Douai, pisma francuskie podają rozkaz dzienny, 
wydany do gwardji przez pierwszego wówczas jeszcze kon­
sula Bonapartego, datowany z dnia 22-go Floreala X-go 
roku. Rozkaz ten brzmiał: .Szeregowiec z gwardji, Pe­
tain, odebrał sobie życie z miłości; był to zresztą dobry 
człowiek. Drugi to już podobny wypadek zdarzył się 
w tym samym oddziale w przeciągu miesiąca. Pierwszy 
konsul rozkazał zatem oznajmić gwardji, że żołnierz wi­
nien mieć siłę przezwyciężaniu bólu i namiętności; że ró­
wnie znakiem prawdziwej odwagi jest umieć znosić dole­
gliwości duszy; jak stać pod gradem kartaczy na stanowi­
sku. Poddać się trosce bez oporu, odbierać sobie życie 
dla uniknięcia jej', równa się opuszczeniu pola bitwy, bez 
odniesienia na niem zwycięstwa.”

X Pomysłowość kobieca. Wychodzące w Stanach 
Zjednoczonyeli pismo p. t. Świat przemysłowcy 
mi przykładami odpiera zarzucany często
zm’ 
g°> 

mai

jest także pómysłem kobiety. Pierwszy pomysł żniwiarek 
i kosiarek pochodzi od Anny Manning z Plainfield w sta.

słu wynalazczego. Dowiadujemy się z
iż wózki dla dzieci t. zw. „Baby-^Vagon wynalazła 
na obywatelka Kalifornji, co jej 50,000 dolarów ptży- 
ło. Katarzynie Greene, wdowie po jednym z najzdol- 
szych oficerów Waszyngtona, zawdzięcza Amefyka mć- 
dobroczynny dla niej wynalazek maszyny do oczyszcża- 
i,.Minł Maszyna do wyrabiania gotowych podków
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nie nowojorskim; jej również przypisują wynalazek wialni | 
d<t> koniczyny. Wynalazek Anny Manning posunęła na­
przód i ulepszyła Elżbieta Smith z tegoż stanu, budując 
żniwiarkę, w której można było zmieniać noże bez zatrzy­
mywania kół. Jedna z najwięcej złożonych maszyn, ma­
szyna do fabrykowania torebek papierowych jest wynalaz­
kom panny Maggio Knight, która tak z powyższego, jak 
i z wielu innych wynalazków, znakomite osiągnęła zyski. 
Znakomitym jest wynalazek Marji B. Walton przyrządu, 
tłumiącego turkot kół. Pani Walton mieszkała na jednym 
z dworców kolejowych w Nowym Jorku i dokuczał jej tur­
kot przejeżdżających pociągów, zaradziła więc złemu, ona 
kobieta, jakkolwiek myśłał nad tem, choć napróżno, nieje- 

. den z renomowanych wynalazców. Używaną wielce po 
miaątach maszynę do zamiatania ulic wynalazła również 

. jedna z mieszkanek Nowego. Jorku, poplamiwszy na ulicy 
suknię.

X ■ Sztuczne... uszy. Po sztucznych włosach, zę­
bach i oczach, przyszła kolej na sztuczne uszy. Ojczy­
zną ich jest Ameryka, a matką potrzeba,. gdyż w’ cywili­
zowanej tej części świata, która chce naszą Starą Europę 
w ko:ń róg zapędzić, odgryzanie uszu w bójkach, jest 
na porządku dziennym. Sztuczne uszy wyrabiają we- 

. dług modelu z pozostałego ucha z wosku, gutaperki i ja­
kiejś żywicy. Cała ta opowieść wyglądałaby na bajkę, 
gdyby nie to, że czerpiemy ją z poważnego pisma lekar­
skiego, wychodzącego w Ameryce.

ItfEKWOJLOOJrA.
♦b 

Ś. ł B 

Paweł Woy cieki, 
BUDOWNICZY,

jpatrzowy św. sakramentami, dnia 31-go lipca r. b. zmarł, prze­
żywszy lat 50. W głębokim smutku pozostała żona z dziećmi 
zaprasz.sją krewnych, przyjaciół, kolegow i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Aleksandra w dniu 4-ym 
sierpnia, t. i. w poniedziałek, o godz. 5-ej po poł., na cmentarz 
powązkosś skt Zmiana pogrzebu wywołaną została przypada- 
jącem wdiyiu 3 sierpnia świętem galowem. —2710

t S. p. ANTONI syn BENEDYKTA
HOUWALT,

radca dworu, emeryt, po długich i ciężkich cierpieniach, prze­
niósł się do wieczności w dniu 1-ym b. m., t.j. w piątek, o go­
dzinie 4-ej po południu, przeżywszy lat 82. Pozostali w cięż­
kim smutku: szwagier i siostrzenica zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się 
mające o godzinie 9-ej i pół zrana w kościele metropolital­
nym św. Jsma. Wyprowadzenie zwłok, o godzinie 6-ej po 
polud. z tejroż kościoła, w dniu 4-ym sierpnia na cmentarz po­
wązkowski. Osobne zaproszenia rozsyłane niebędą. —2712 

f Ś. p, Adela zKorewów Rąjkowska, 
żona urzędnika dr. żel. warsz.-teresp., opatrzona św. sakra­
mentami, dnia 1-go lipca r. b. przeniosła się do wieczności, 
przeżywszy lat 36. Pozostali w smutku mąż z córką i ciotką 
zaprasza krewnych, przyjąciół i znajomych na żałobne nabo­
żeństwo, odbyć się mające w dniu 4-ym sierpnia, tj. w ponie­
działek, o godzinie lO-ej rano, w kościele św. Krzyża, oraz na 
wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o go­
dzinie 6-ej po południu na cmentarz powązkowski. —1025 

f Ś. p. Karol Bogdański, 
opatrzony św. sakramentami, zmarł d. 1-go sierpnia r. b., prze­
żywszy lat 32. W głębokim smutku pozostali rodzice, bracia 
i siostry, zapraszają krewnych i przyjaciół ńa żałobne nabo­
żeństwo, w d. 4-ym sierpnia, o godz. 10-ej rano, w kościele 
św. Karola Boromeusza przy ul. Chłodnej, oraz na wyprowa­
dzenie zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu, o godz. 3-ej po 
południu na cmentarz brudzieński. —2716—

B. p. DUVAL SZLEIFSTEIN,
b. kupioc i długoletni współpracownik firm N. S. Brilner i bra­
ci .Lesser, zmarł pp długich cierpieniach, przeżywszy lat 60. 
Pozostała w głębokim smutku żona i dzieci, zapraszają kre 
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok z mie 
szkania przy ul. Sosnowej pod nr. 11-ym, na miejsco wieczne, 
go spoczynku, w poniedziałek, d. 4-go sierpnia r. b., o godz.- 
7-ej po południu. —2719—

f W dniu 17-ym maja r. b., odprowadziliśmy n a 
miejsce wiecznego spoczynku zwłoki znanej szero­
kiemu ogółowi naszego społeczeństwa, ś. p. Eleono­
ry Daszewskiej.

Ś. p. Eleonora ur. r. 1800-go z Jakóba i Dominiki 
z Antoszewskich małżonków Klimontowiczów, wła­
ścicieli dóbr Bęćkowa pod Szczuczynem, wychowy­
wała się pod okiem swych szanownych i przeza- 
cnych rodziców, którzy wszczepili już w młodociane 
serce i duszę swej ukochanej córki, wiarę, miłośó 
Boga i bratnią.

Odebrawszy na owe czasy wyższe wykształcenie, 
ś. p. Eleonora nie zmarnowała nic z owych darów 
bożych, jakiemi bogato uposażoną została, a z któ­
rych to miłość, niby gwiazda polarna rozświetlała 
całe jej życie.

W r. 1818-ym wyszła za mąż za ś. p. Franciszka 
Daszewskiego,

Najzacniejsza, do największych poświęceń zdolna 
żona, jako matka i obywatelka najzaszczytniej speł­
niła swoje zadanie.

i Życie ś. p. Eleonory to jedno pasmo miłości i mi­
łosierdzia, bo nie szukając rozgłosu, żyła duchem o- 
ifiary i poświęcenia! Pozostawiła też nam, wielbi­

cielom jej cnót, przecudne obrazy ze zwego życia, | 
bo umiała kochać i cierpieć!

To też już za życia Bóg miłości uwieńczył jej czo­
ło wieńcem zasługi. Otoczona najzacniejszymi sy­
nami, córami, wnukami i prawnukami, cicho, spokoj-, 
nie, błogosławiąc im i wszystkich, poszła po zasłu­
żoną nagrodę do Boga, do Nieba!

Daj jej, o Panie! wieczny spokój, bo ona była 
aniołem miłości i pokoju, na tej ziemi wygnania. Pa­
mięć zaś ś. p. Eleonory uczcijmy naśladowaniem 
tych cnót, jakiemi jaśniała ta najzacniejsza nasza 
matrons, to jest kochajmy bracią, jak ona ją miło­
wała i umiejmy współboleć: jak ona umiała cierpieć 
i goić rany bliźnich.—J. R. (2701)

t Ś. p. ROMAN LONBYŃSH
DOKTÓR MEDYCYNY,

b. inspektor urzędu lekarskiego gubernji łomżyń­
skiej, radca kolegjalny, kawaler wielu orderów, 

po długiej i ciężkiej chorobie, zakończył życie w Łomży dnia 
24-go lipca 1890 r., przeżywszy lat 60.

Pogrzeb odbył się tamże w dniu 28-ym lipca, przy nader li­
cznym udziale krewnych, przyjaciół i znajomych. W smutku 
pozostała wdowa i zrozpaczone dzieci i wnuki, po stracie naj­
lepszego opiekuna i nąjzacniejsrego człowieka, czują się w o- 
bowiązku podziękować tym co już to przyjacielską radą, już 
gorliwemi a bezinteresownomi zabiegami starali się przynieść 
ulgę choremu i następnie uświetnić smutną ceremonję po­
grzebu.

Trzydziestu lekarzy niezdołało ocalić naszego ojca, a jednak 
im tylko zawdzięczamy przedłużenie jego drogiego życia. 
Dzięki więc wam pp. lekarze dzięki i tobie, czcigodny kapła­
nie, coś w dwukrotnej mowie tak pięknemi słowy jego docze­
sne zasługi określił.

Winniśmy podziękowanie JW-mu Panu Gubernatorowi, 
który polecił swoim urzędnikom uczcić pamięć zmarłego przez 
wystąpienie na pogrzebie w gal owych mundurach; JW-mu pre­
zesowi akcyzy p. Szwederowi, który na wiasnych barkach niósł 
ciało do grobu, pp. obywatelom, którzy z dalekich stron przy­
byli do Łomży na wieść o zgonie, izraelitom m. Łomży, którzy 
tak tłumnie wystąpili na pogrzebie, p. Klinkonstajnowi za 
wygłoszenie mowy nacmentarzu, azwlaszcza tym życzliwszym, 
którzy się prześcigali w niesieniu pomocy obezwładnionej nie­
szczęsnym ciosem rodzinie.

Niech wam to Bóg w waszych strapieniach, zaf 'udzie, 
nagrodzi!...

Ojcze! Ból straszny serca nam krwawi... 
Wierzyć nie chcemy, żeś już w mogile... 
Ale kto takie imię zostawi 
I kto po śmierci ma hołdów tyle, 
Ten swoim zgonem nas młodych krzepi; 
Dając nam chlubę—daje nam siłę! 
Zyć. i pracować chcemy dziś lepiej, 
Pomni na Ojca świętą mogiłę!...
Ojcze! Tyś skonał, lecz duch Twój z nami 
Do końca życia w sercach zostanie... 
Dziś twoje szczątki skraplając łzami, 
Czujemy tylko bólu szarpanie,

; Lecz przyjdzie chwila, gdy spojrzym śmiało
W ?!owrogieh losów zawistne oczy,
Bo gdy takiego ojca się miało,
Po ścieżkach życia z dumą się kroczy!...
Ojcze! Ostatnie przyjm pożegnanie, 
Ostatni wyraz wdzięczności naszej... 
Cokolwiek z nami w życiu się stanie, 
Za Twym przykładem, nic nas nie straszy.' 
Wskrzesić Cię, Ojcze, nie ma sposobu, 
Próżno Cię wzywam w żalu obłędzie!... 
Śpij więc spokojnie pod głazem grobu 
I niechaj ziemia lekką ci będzie!...

W imieniu pozostałej rodziny 
—2697— Syn Bolesław.

NAD E S Ł A N E.
Papierosy „Dobre** a 60 kop., 

borne** a 1 rs., „Desser** h, 1 rs., „Reno- 
ma“ a 1 rs. oraz tytonie od rs. 1 kop. 44 do rs. 15 
za funt, własnej fabryki pod firmą „Xoblesse**, 
polecają Kalinowski i Przepiórkowski w Warszawie.

Pierścionki od rs. 3 do (i O O. łań­
cuchy i Chatelain’y męskie do zegar­
ków, Szpilki do krawatów, Papiero­
śnice srebrne, największy wybór u 
JB. Mankielewicza w Gmachu '1'eatrr 
pod filarami

Telegramy „Kurjera_ Warszawskiego".
Berlin 2-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. TE) — 

Pomiędzy Berlinem a Wiedniem toczy się ożywiona 
korespondencja dyplomatyczna, dotycząca rozwią­
zania sprawy bułgarskiej w ten sposób, aby Rosja 
i Austrja były zadowolone. Proponowany jest no­
wy obiór księcia.

Berlin 2-go sierpnia. ((Tel. pr Kur. IFar.)— 
Świta księcia Ferdynanda Koburskiego przybyła tu 
wczoraj. Książę udaje się na Węgry, do Sofji zaś 
przybędzie w d. 10-yrn b. m.

Poruń 2-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. TF.)— 
Pan Jan Kruszewski z Wymyslowa nabył od Banku 
ziemskiego folwark Kruszyny, w powiecie brodnic- 
ckim.

Poznań 2-go sierpnia. (Tel. pr. Kur. TP.)-— 
Wybory do sejmu pruskiego z okolic Szamotuły 
Międzychód-Skwierzyna, w miejsce landrata Nathu- 
siusa, który, będąc mianowany prezesem policji po­
znańskiej, dla podwyższenia pensji mandat źlożyć 
musiał, odbędą się dnia 13-go sierpnia. Kandyda­
tem niemieckim jest dzierżawca Sasse z Otlorcza. 
Polski kandydat jeszcze nie wyznaczony.

Poznań 2 go sierpnia. (Lei. pr. Kur. Tiar.)—‘ 
Walne zebranie wyborów powiatu śremskiego, celem 
zestawienia listy kandydatów poselskich do parla­
mentu niemieckiego w miejsce bar. Graevego, od1 
będzie się jutro, w niedzielę, w Śremie.

Pary ż 2go sierpnia. {Tel. pryw. Kur. TP.) -* 
Krążą pogłoski, iż wczoraj skonstatowano wypadek 
cholery nostras. Obdukcja dopiero wskaże słu­
szność i pogłoski.

Londyn 2-go sierpnia. (Tel. Aj. pdln.) — Mię­
dzy Berlinem a Wiedniem odbywała się ostatuicmi 
dniami ożywiona wymiana depesz w przedmiocie 
Bulgarji. Domyślają się, że celem ich jest osią' 
gnięcie porozumienia, zarówno zadawalniającego Ro' 
sję, jak i Austrję.

łondyn 2-go sierpnia. (Tel. pryw. Kur. TE) —' 
Ministerjum postanowiło wysłać na wody Buenos- 
Ayres dwa okręty wojenne, w celu obrony interesów 
poddanych angielskich.

Konstantynopol2 sierpnia. (T.p. K. W.'jk^ 
basador Nclidow wyjechał statkiem do Sewastopol*

Bukareszt 2-go sierpnia. (7eZ. pr. K. W.)-'' 
Minister wojny wniósł 'do izby deputowanych pro' 
jekt podziału flotylli w ten sposób, aby połowa brO' 
niła brzegów Dunaju, połowa zaś Dobrudży.

Belgrad 2 go sierpnia. (Tel. Aj.póln.)—Dl4 
zaprzeczenia wiadomościom, zakomunikowanym, 4 
inicjatywy eks-króla Milana, prasie europejskiej) 
metropolita Michał oświadczył, że, stosownie d° 
przepisów nowego prawa kościelnego, rozwód par/ 
królewskiej podlega kompetencji wyłącznie soboru- 

-Unieważniwszy rozwód, z powodu nieprawidłowej 
jego procedury, sobór wręczył królowej akt, podpi' 
sany przez wszystkich dostojników kościoła. D°‘ 1 
kument, wydany Milanowi przez metropolitę, a obie* 
cujący mu, że strona materjalna sprawy nie będzi0 
wcale przedmiotem dyskusji, — nie jest bynąj' 
mniej w sprzeczności z uchwałą soboru i nie zmniej' 
sza całkiem jej doniosłości: dokument rzeczony 1’°' 
siada charakter wyłącznie prywatny.

Belgrad 2 go sierpnia. (Te’. pryw. R.War.'K', 
Konsystorz udzielił rozwodu Milanowi Christiczo^1 
i żonie jego Artemizji.

Begrad 2go sierpnia, (T. pr. Kur. War.')'' 
W Szabaczu gotują uroczyste przyjęcie dla przyh/ 
wającej tam wkrótce królowej Natajji. Dla król0' 
wej przygotowano osobny parowiec.

Belgrad 2 go sierpnia. (Te’, pryw. K. 
Mające się jutro odbyć zgromadzenie serbów i 
cedończyków zaprotestuje przeciwko mianował0!, 
przez W. Portę biskupów bułgarskich dla Macedo11^

Belgrad 2 go sierpnia. (Tel. pr. Kur. lVar-) 
Poseł Persiani zachorował obłożnie na tyfus.

TELEGRAMY HANDLOWE.--------
Berlin 2 go sierpni i. (7<Z. nahvi Kuriera 

Dzisiejsze zebranie giełdowe było znacznie spokojni0) 
Poprawienie się sytnacji rynku pieniężnego w polączo111 $sl)- 
stanowczemi oświadczeniami podsekretarza stanu 
na w angielskiej izbie gmin, wzmocniły usposobienie 
Spekulacja zwróciła się znowu z nader chętncmi za' | 
do wartości russkich, które wykazują zyski. Rubla w t|(i> 
zakcjach końcomiesięcznych, za które płacono w P°" 
posiedzenia 241.75, podniosły się w chwili urzędo"’o=°. 
wania o 25 fen. W porównaniu z wczorajszemi kursaj”*^,, , 
skoczyły ruble w obrotach gotówkowych o I m. 0 
w dostawowych o I m. 75 fen. Warszawa króckotor 
lepiej o 1 nr 75 fen;, krótki Petersburg również 0 1 n’ jepiul 
długoterminowy zaś o 50 fon. Przekazy na 
cokolwiek krótkie o 20 fon. (176.20), długie o 10 • 
Z papierów listy zastawne ziemskie poprawiły cj,odnt< 
listy likwidacyjne o 20 kop. (67.—), a pożyczk1 ^ii 
80 kop. w zlocie. Bez zmiany notowano; 4nA> P°^1( 
solldowano russkio z roku 1880-go, podczas gdy eU1*-'1^ 
zastawne russkio i pożyczki premjowe russkio .fl ob«‘ 
osiągnęły lepszo kursa. Akcjo kredytowe ans rj 
żyły się o ’/s “/,. Dyskonto prywatne tańszo 0 go^ 
miało dziś lepszy pokup i podrożało o 1 m. w 
wym, a o 50 fon. w dostawowym.

jisc!
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Wygrał Rs.

8,000

10,000 5,000

08,000

Wygrały po Ra.

NrSerja
Szkoła Sztuki Stosowanej

Dobre rozwiązanie nadesłali; panie:

J. Pilrschel, H. Griitzhendler, W. Ba-

łażyńska, oraz p. J. Neumark "Tkn UniirlTT powrócił do Warszawy ulicaur. JDOnay Królewska 4». 2587.

OD PO WIEDZE

Rozkłai jazdytalolejacli żelaznych

20 wiecz.0 6 10 ran c

80 wiecz.11 8 35 rano

10

5

11 8

23

2 wiecz.10

10

54 rano

8
2

2
9
9

7
9

6
10
5

6
10
4

8
7
6

11
8
9

7 
1
7
V
9

11
17
35 
47
44
31
8

46
5

22
35
11

8
3

10
9
5

2
7

10!
6.

11

18579 
18635 
19265 
19292 
19311 
19321 
19366 
19770 
19939 
19984

31
32
32
50
10
50
89
21
24
30
13
4

30
41

2
1
5
2
7

2i
37
44
14
34
34
39
21
31
38

20 wiecz.
45 wiec z.
5 rano

Nr
18
2
9 

46

Serja
14996
17688
19142
19675

Nr

47
6

40
11

— rano
45 rano 
20p.p.

25 rano
12 wiec z.
21 rano

15 wiecz.

47
48
16
8

32
18
42

3
11

1
37
33
29

5
14
43
35
35
34
48
44
33

13
2
3

2i
28

5
46
31
6

13
12
19

1
50
49
19

Wygrał Ra.

200,000 
75,000

45 wlecz.
— rano
15p. p.

32 wiecz.
50 p. p.

1 rano
45 wiecz.
30 runo

5ranc

15 p. p.

Nr

47)
30)
16 i
15 i
40/
121
45 >
261
201
45.!

KURIER WARSZAWSKI. — Dnta 8 sierpnia IWO V

Serja

18348 
1611

19875
14082

5527
10746
1'2303

639
4552 

" 11232

Seija

11732 
14037
2578
9809

11680
14965 
16424 
16545
18313
19389

1,000:

55 wiecz,
57p.p,

— Pani M. Totht.—Reklamowano przez szan. panią „lub’ 
jest niezbyt wprawdzie fortunnym, używanym jednak w sza­
radach zwrotom językowym.

— Tulipanowi i Niezapominajce.—Arytmogryf zbyt jest ła­
twy, nazwisko zaś doń użyte zbyt obecnie nie popularne, byś- 
my z nadesłanej pracy użytek zrobić mogli.

16 wiecz.

30 p. p.
15 wiecz.

45 rano

50p. p. 
lórano

12272 
12327 
12329 
12329 
12352 
12416 
12541 
12624 
12 >39 
12667 
12689 
12787
12789 24 
12792 
12812 
12818 
12323 
12883 
13030 
13118 
13159 
13213 
13236 
13321 
13393 
13445 
13702 
13712 
13939 
13963 
13975
14251
14252 
14303 
14334 
14358 
14472 
14497 
14526 
14563 
14616 
14668 
14674 
14711 
14722 
14841 
14964 
15027 
15083 
15473 
15638 
15653

20P-.P-
40 wiecz,
45 rano

16p.p. 
brano

30 wiecz.

35 rano
45 p. p.
43 wiecz.
10 rano
30 p. p.

„ „dl. 
Zyto w tow. gotow 
Zyto aa wioesę

4)
6) 
6) Lukrecju—
7) UlderuP.
8) .. --I
9) EstE.

10) JcleO.
11) StulisZ.
12) KanadjaN.
13) IgazuryuA.

15664 
15883 
15-.94 
15968 
15983 
15993 
16048 
16248 
16248 
16319 
16618 
16686 
16720 
16873 
16890 
16946 
17018 
17033 
17265 
17275 
17569 
1771'2 
17972 
17995 
18049 
18054 
18124 
18283 
18364 
18421 
18142 
18558 
18674 
18717 
18761 
18770 
18777 
18967 
18979 
19075 
19108 
19214 
19233 
19240 
19253 
19306 
19628 
1930.9 
19913 
19919 
19932 
19972

Letni Cyrk Ernesto Ciniselli.
Dziś, w niedzielę, dwa przedstawienia. Początek 

l-go o godz. 4 po poł. na które każda osoba może 
wprowadzić dziecko bezpłatnie. Początek 2-go 
przedstawienia o godz. 8 wiecz. na którem daną bę­
dzie pantomina fantastyczna pt Wesele lnicy 
pera. W obydwóch przedstawieniach występ naj- 
epszych artystów, artystek i klownów. 1024r ■ —‘SH..I m I / I „mt »n I»I. ».u —

Rozwiązanie logogryfu, umieszczonego w nrze 184.
1) KajmakaN,
2) OstunI.
3) RadoszycE. 

NothomB. 
EaglE. 
Lukrecjusz.

Janikowski.

5)

47)

numerów pożyczek premjowych russsich 5"/0 z 1864-go roku 
(pierwszej emisji), wylosowanych z wygraną, oraz amortyzo­

wanych w ciągnieniu z d. 2 (14) lipca 1890-go n.

30
44
22
27
13
19,
42
49i
12
32
14
5
5

17
20
13
39
18
7

22
30
8

_j 13 rano
11 8 wiecz.

18 p. p.

Odchodzą | Przychodzą 
godziny iminuty

Wygrały po Rs. 500
Serja

Płaszczyki letnie damskie, 
Szlafroki. Matinki i Bluzki, 

Sukienki i Płaszczyki dziecinne, 
Fartuszki białe i kolorowe 

poleca

BAZAR WYROBÓW KOBIECYCH
Wierzbowa 6, hotel Angielski

i przyjmuje obstalunki na 
WSZELKĄ BIELIZNĘ, 

Szlafroki, Bluzki, Suknie 
skromne itp.

HAFTY,ZNACZENIE
Roboty włóczkowe, gipiurowe, in­
troligatorskie i w ogóle na wszel­
kie wyroby w zakres pracy kobie­
cej wchodzące. g

7
3 30 p, p.

7 03 wiecz.
08 rano
28rano

Razem 94 seryj, zawierających 4,7°° biletów na sumę 
611,000 rs.

Wyplata za amortyzowane bilety po rs. 130 za każdy, doko­
nywać się będzie w Banku Państwa, jogo filjaoh i kantorach, 
począwszy od d. 1 (13) października 1890-go r.

Akejed. ż. war.-wiod. —
* ‘ 167.80

20.40 
20.23s 

163.50 
155.—

Adolf Nisenson ' .
p. adw. przys., przeniósł kancelaryę na ul. Marszał 
ko wską nr 139, dom W-go Gudowskiego. 2631

Żurawia 21.
Otwiera się dnia l-go września. Zapisywać się 

można od 15 sierpnia między 3-ią a 6-tą po poł.2690
.— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 

o raz niemoc wskutek takowych. Widok 22. 2641

— Stanislaw Szczepański, pomocnik
adwokata przysięgłego, przyjmuje sprawy cywilne i 
karne do instytucyj pokojowych w kancelarji 
Adwokata Przysięgłego Maksymiljana Glticksberga 
Miodowa nr 3 (dom mecenasa Grabowskiego). 1012 nuBaMnavłirminr—wiiunn1' .'mniTjif' < '<» <. ’•'> < ,

— Dla'ochrohy ód robactwa domowego 
należy przy malowania lub wyklejanin ścian doda­
wać do garnca farby lub klajstru łyżkę 978r 

Wyciągu tytoniowego Bogdanowa

LECZNICA PIERWSZA;
NID CAŁ/J 1 (dom hr. Krapińskiego.I-e piętro).

Ceny porady lekarskiej kop. 40. Biedni otrzymują 
poradę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek kosztem Le­
cznicy. (1

- mi li. ... - . —.............UL1-?'-------- JJ..„............  I ......

— Skład Herbaty J. h. Katyńskiego 
z Kiachty, poleca wyborowe gatunki Herbaty chiń­
skiej od rs. 1 kop. 40 za funt, oraz Kawę i Cukier. 
Jerozolimska nr. S4, w Warszawie. 
Handlującym rabat 2855

— Dr ŁAPO WSKAMarszałkowska 
1 OS (Chmielna 37). Choroby weneryczne i 
skórne. Od 4—7 p. p. 1015r
~— Doktór Drzewiecki wyjechał za gra­
nicę. 2699

Bil.ban. ru s.w tr. ust. 241 90
Weksle na Warszawę 241.65
Wek.na Petersb. krót. 241.25
Wek.na Petersb. dlog. 238.50 
Bil.ban.rusak. nadosc. 242 —

S schodnia poż. II eia 75.80
sty zast. wii I-ej 7050
Kunin r 1 siernnia 940.25, 239.95 2 39.50,238.—, 240 25

75.—, 70.40,168.40, 162.50, 154.50.

Petersburg 2-go sierpnia. — Weksle na Londyn 83.90, 
pożyczka preinjowa I-ej emisji 231.50. Pożyczka promjowa 
I-ej omiąji 221.25. Półimperjaly 6.76c

ZADANIE mfflB
(Ułożyła Fela Rozencweig).

W klatkach, zapełnionych literami, rozstawić w pionowym 
kierunku 11 wyrazów tak, żeby skrajne litery, czytane w kie­
runku ukośnym od A do B i O do D utworzyły nazwiska 
dwóch poetów polskichc

Razem 300 wygranych na sumę 600,000 rs.
Wypłatę, począwszy od d. 1 (13) października 1890 r., usku­

tecznia tylko Bank Państwa w Petersburgu, za potrąceniem 
5% na rzecz skarbu.

Następujące numera seryj wyszły w ternie ciągnie­
niu na amortyzację:

B
Znaczenie wyrazów:

1) Współczesny astronom. — 2) Jeden z nobaterów Homera. 
3) Teolog węgierski. — 4) Tytuł lekarzy tureckich.—5) Mia­
sto w FinlanĄji. — 6) Spółgłoska. — 7) Waga. — 8) Miasto 
w Węgrzech.—9) Trybun rzymski.—10) Król Franków. — 11) 
Poeta polski.

POCIĄGI 
 

Warszawsko-wiedeńskaT 
Pośpieszny 3 kasy ...... . 

Osobowy 3 klasy..................................
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 

Kurierski I i II kl  
(W agony sypialne I-ej i Ii-ej kl. 

idą do granicy, dalej tylko I-ei kl.) 
Osobowo-miej sc.3 kl. do Skierniewic

W ar szawsko-by dgoskai
Kurjerski I i II kl................................
Osobowy 8 klasy  
Otobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna

W ar szawsko-terespolska:
Kurjerski 2 kl. do Brześcia .... 
Poczt. (3 kl. od Łukowa do Brześcia) 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Łukowa 
Towar.-osob. 11 i 111 kl. do Mrozów

W arszawsko-petersburska:
I oczt.3kl.do Wilna, 2kLdoPetersh. 
Osobowy 3 kl.....................................
Osobowy..............................................

Nadwiślańska do Kowlai
Osobowy (także do Dąbrowy i 

Ostrowca) . . . 
pocztowy (także do Kielc i Kolu­

szek) . . . 
Towarowo-osobowy do Otwocka . , 
Miejscowy do Lublina (także do 

Dąbrowy, Ostrowca i Koluszek) .
Nadwiślańska do Mławy,

Pocztowy.............................................
Osobowy  
Osobowy do Nowogieorgiewska . . 
Osobowy w święta i niedziele z No­

wogieorgiewska . . 
Obwodowa z kolei wiedeńsk.: 

Osobowy............................................
Osobowy  
Obwodowa z kolei terespolsk.: 
Osobowy  
Osobowy ......................................  .

Kielańska-2A, róg Długiej.
Wprawia zęby sztuczne po rs. 1 k. 50, leczy, plom­
buje i reparuje zęby po cenie umiarkowanej. lOOlr

Najtańsze Wyroby Cukiernicze:
Cukrów desser. funt 50 kop., Karmelków 
nadziew. f. 25 kop., poleca JB, M. Sniegoclti, 
fabryka Krąkowskie-Hrzedm, nr 41", 
JCilja N o wy-Świat nr 5.854r

a U
a d r U
a e i 0 s w
a e i i m 0 s w
b e i k k 1 n 0 s w
b c i k k 1 1 n 0 s y
c f i k 1 1 n 0 8 y
c h i k 0 p 8 y
c h i r t y
c L U z

■J1 z

Nr

Serja Nr Serja Nr Serja Nr Serja Nr
935 9. 4470 451 7253 35 8737 9

2670 28j 4804 42 7433 44 8756 2
3998 381 5283 26 7457 24 9741 9
4140 42j 6803 45 8487 46 12116 36

Serja Nr Serja Nr
1

Serja Nr

132 29: 4626 45 8455 8
209 31 4769 18 8562 3
212 9 4791 35 8785 17
240 39, 4826 17 8849 48
334 44 4860 47 8843 25
338 31 i 4967 21 8891 37
375 5 5013 46 8949 25
493 29 5113 48 9076 38
569 35 5236 6 9128 35
719 6 5364 32 9167 18
806 41 5382 17 9215 22
926 5 5438 50 9232 24

1166 37 5452 50 9265 12
1187 22 5469 5 9369 37
1348 34 5496 42 9406 33
1375 22 5529 23 9534 42
1422 8 5696 29 96 76 28
1510 26 5838 6 9732 15
1517 12 5926 2 9764 34
1652 10 6004 24 9817 26
1745 6 6042 34 9855 7
1754 39 6078 26 10042 3
1806 21 6108 2 101M 41
1940 20 6128 44 10189 42
1973 38 6185 32 10393 31
2049 15 6209 27 10595 19
2083 1 6284 46 10706 48
2118 9 6296 24 10750 3
2202 36 6544 37 10784 33
2270 15 6647 16 10824 42
2518 20 6737 38 10864 38
2765 42 6797 32 10904 19
2904 42 6841 50 10998 3
2929 2 6884 23 11012 30
2932 4 7071 10 11197 40
2956 43 7092 6 11265 26
3178 7 7231 32 11368 85
8222 8 7256 37 11481 31
3421 18 7270 29 11507 26
3543 20 7286 21 11610 17
3671 25 7443 41 11660 6
3677 10 7544 50 11769 26
3872 41 7842 42 11793 9
3880 22 7855 50 11821 6
3909 23 7919 4 11916 39
4161 25 792S 6 11988 33
4291 44 8043 18 12079 17
4367 9 8119 6 12080 35
4413 37 8237 29 12096 25
4485 23 8357 35 1218.5 39
4561 4 8412 37 12223 6
4004 35 8451 6 12234 6

213 3246 5352 7301 9786 11217 14879
464 3550 5408 7351 9830 11737 15197
715 3621 5485 7612 10067 11917 15589
752 3 67 5593 7618 10361 12326 16158
941 3786 5778 7673 10.'i52 12642 16820

1234 4039 5924 8077 10779 12647 16827
1332 4185 6026 8586 10798 12809 .17104
214: 4247 6039 9025 10946 18634 17737
2390 4458 6424 9072 11001 13763 17792
2543 4684 6468 9416 11097 13978 17907
28b0 5173 6475 9598 11168 14125 18311
29.1 62,9 6907 9754 11179 14824 18499
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J. ZDANOWICZ,
prżyjmuje do wypychania

PTAKI i ZWIERZĘTA,
ulica Żelazna & 52.

Ceny zniżone. 987

tfi* 51 ftICTOTU WA WAYBKI^Ht 8 sierpnia !tM *
—...... ■ - ---------- ----------------------------------------------------------------------------------- ■^•■iar-nTWi

— N.—Nie giiiewaj się hajdl-dższń, chćialeifi IKęż 
niemożliwe, plerwsźego ślttb, czy mogłem zóstaó. 
Błagam choć o parę słów wiadomym sposobem ni& 
odmów jedyna, dopókąd nie odbiorę nie Wyjadę, 
sposób pewny, trochę chęci. Ufaj i niezapóminaj o 
szczerze oddanym

2715 Ł—«----------- a

— Mojej;—Niespokojny, dziś dopiero obrzym*
łem. Z kolei ja konstatuję niesprawiedliwość, A If es 
dobry. Proszę również odebrać. 2718

— Br merf. Jd/im Ciągiińskl powrócił.
Chmielna 35. 2713
* — Doktór Guranowski wyjechał za gra­

nicę. ________ 2709

— Maurycy Goldstein dehtysta, powrócił 
do Radomia. 2546

KORESPONDENCJA PRYWATNA.
— O. P. ~ ~
Będę czwartego na miejscu. 2720

Prywatno 4-ro-klasowe 
Progimnazjum Żeńskie 

Marji Biełozierskiej 
ulica Marszałkowska M 90 

(między Żórawią i Nowogrodzką).
Zapis uczennic rozpocznie się od 

dnia 8 (20) Sierpnia t b. — Przyjmują 
się pensjonarki, oraz na stancję uczen­
nice zakładów rządowych. 984

Nagrody rś. 20.
Dnia 30 Lipca w Promenadzie Bel- 

wederskiej lub też w drodze z Prome­
nady przez Aleję‘Ujazflowska( zaginio­
ną została bransoletka ’złota, wy­
sadzana rubinem i szmaragdem w opra­
wie z brylancikami,-—Łaskawy, znalaz­
ca raczy zwrócić takową na Żurawią 
43, do Rządcy domu, za powyższą Ha- 
grodą...............  ..............988 ~

Młody człowiek,
z gruntowną znajomością bncBalterji podwój­
nej i korespondencji w językach russkim, 
polskim i nlemiockift), pótfzobiiyiri jest zą- 
raz do bankierskiego intefesu na prowincji. 
Oferty proszę nadsjjść poste-restante pod 
lit. X. X. w Częstochowie. 1284R

Lokale fabryczne,
mocnej i trwalej budowy, z dobrem 
światłem, obszerne, poszukują się. Ofer- 
ty szczegółowe: Kantor Kurjera' lit. G. 
L. Nr 36.983

Aniela Hoene
Przełożona 6-cio łlasowejo Zakładu 

naukowego żtisliejj, 
przy ul. Mazowieckiej Nr 4, 

padaje do wiadomości Szanownych Ro­
dziców i Opiekunów, że zapis uczennic 
tak pensjonarek jak i przyćhodrtich, 
zaczyna się w dnin 20 Sierpnia. 1290R

1024
F. Łapiński,

Jerozolimska nr. 63

Wyłączna Sprzedaż

Kamieni Krzeszowickich
Obrobionych na Chodniki, Ścieżki i Bruki 
podwórkowe.

Przeniesiony
Skład Farb i Lakierów

J. A. KRAUSSE
z dawnego Sklepu,
Miodowa Aó 12, _ 

na tęż ulice pod J* •>» 
2 gi dom od ul. Senatorskiej. 

1268R

Szkoła Rysunkowa dla Pań
JO. W^iesiolowskiego art. milarza, 

otwartą zostanie dnia 15 września, Krakowskie- 
Przedmieście 64, Resursa Obywatelska. 2424

— W dniu wczorajszym poświęcony został przez
Jks. hr. Łubieńskiego Magazyn pierwszej Warszaw­
skiej Fabryki chirurgicznych i technicznych wyro­
bów gumowych oraz główny skład środków 
opatrunkowych A. Wodniakowskiego przy ulicy 
Marszałkowskiej nr 148. 2717

— Dr med. Hlsenberg powrócił. Marszał­
kowska 132. 2714

konces. przez Wys. c. k. Namiestnictwo galicyjskie

Zakład Leczniczy prywatny D-ra Jana G^iazdomorskieto j 
Jfw Krakowie, przy ul. Łobzowskiej pod Js 32, 

dom narożny, w nowym wyłącznie na celo leczniczo według wymagiń nowocze­
snej higietiy stawianym budynku

Przyjmuje chorych obojej płci, na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania 
operacyj i t. p., z wykluczeniem chorób zaraźliwych i umysłowych.

Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortom urządzone. 
Korytarze i schody zimą opalane.—Czytelnia.—Osobna sala operacyjna.—W lecie 
ogród spacerowy dla chorych. , ..

Staranna opieka i wszelkie wygody zapewnione.—Wszelkie ką­
piele w miejscu.

Ceny wraz z opieka lekarską i zupełnem utrzymaniem, apteką 
i kosztami opatrunków chirurg., od 4 złr. do 7 złr. na dobę.—Prosfiema 
na żądanie przesyła się.—Ustnych wyjaśnień udziela na miejscu lekarz i właściciel
zakładu. 448R |

1HT Do fabryki machin rolniczych na 
prowincji, potrzebny jest zdolny maj­
ster; zdający się na robotach akkordowych, 
obliczeniu tychże i umiejący kierować do- 
bladnie robotami. — Tylkb pewni siebie W tfcm, 
zechcą podać oferty, opis biegu życia, kopję 
świadectw i warunki poił adresem K. X. do 
Biura Ogłoszeń, Senatorska 26.—Oferty bez 
wyż wymienionych szczegółów, pozostaną bez 
odpowiedzi; 1295R

Wózki dziecinne,
Łóżka żelazne, Materace druciane, po* 
leća fabryka J. Aeufetdd) Pań­
ska, wprost Marjariskiej. Szczególną 
uwagę zwraca na trwałość wyrobów. 
Ceny stale. 934

OGŁOSZENIE.
Warszawski KantórBaiikii Państwa,

podaje niniejszem do -wiadomości powszechnej, że 9 (21) Sierpnia r. 
b., o godzinie 12 w południe, odbywać się będzie w Zarządzie Kanto­
ru Banku licytacji* na sprzedaż ruchomości, pozostałych po zwi­
niętej drukarni bankowej,składających się z maszyn, prass, czcio­
nek i innych drukarnianych rzeeży. Pragnący przyjąć udział w licy­
tacji mogą oglądać warunki sprzedaży, spis ruchomości, jak również 
te ostatnie, codziennie w godzinach biurowych w gmachu Kantoru i 
w tyrtl celu należy zwracać się do Zarządzającego gmachem 1267r

fflW

do Szycia 
i do POŃCZOCH, 

najlepszej konsttuk- 
<j>; z gwnfłincję, śtd- 
iiotviqce debry i ko­

rzystny zarobek. 
Sprzedajo na tygo­
dniowe lub mie­

sięczne raty,

JULJAN BERG4
Mazowiecka Nr 16.

DO SKŁADU 3r

Stanisława".
przy ulicy Elektoralnej M 7, 

naprzeciw Banku, 
nndehodzą ciągle wielkie transporty 

Cmeiitn PorlW 
z_ fabryk niemieckich i krajowych: 

‘ , Buniotrwałej, 
węgli kowalskich aDŁłelskićh, ! 
Tektury SMhttłej.

| Stali Resarowej ABpelskiej.

MAGAZYN MEBLI 
nowych i umywanych 

ZAŁUSKIEGO i S-ki 
w Warszawie, Marszałkowska M137

1. Posiada wielki wybór mebli wykwin­
tnych i skromnych.

2. 1’wyjmtijó zamówienia i urządzi fipw- 
tamenty podług rysdhków.

3. Dział tapicersko-dokoracyjny, Opo­
wiada wszelkim wymaganiom.

4. Kupuje, sprzedają i wynajmuje mała
używane. 2r

Geny b. umiarkowano, ale stało.

xaTmJ Holendersko ame-
T~~4ry kańskiego rl\)-

i '~~'"*war&i/stwa ~eytu 
I gi parowej

w Kantorze Ekspedycyjnym
MAURYCEGO LUXEMBURGA, 

Jeneralncgo Ajenta Towarzystwa 
w Warszawie. Erywańska 6, 

Wszelkie olijaśnienla sżyDko i bezpłatnie 
Najkrótsza, nąjszybsza i 

rF®®’ najtańsza podróż. 909R

DO AMERYKI.
BILETY JAZDY

Pp. Właścicielom Browarów
, polecam własnego wyrobu

Zywicoiwowarska 
w iiajłepszym latirti, 

po przystępnych cenach

A. NEUGEBAUER
w Sosnowicach. 572r

I
Dezodoryzacja. Deżinfekcja.
ŚWIECE DEZINFEKTUJACE 

wynalazku l>-ra A. HE. Weinberffa,

Patentowane przez Departament Handlu i Przemysłu za X 5259, 
są do nabycia we wszystkich Składach materjałów aptecznych i aptekach. 
Skład główny u LUDWIKA FREIDERA, Orla 11, w Warszawie. 1251

I
 PIORUNOCHRONY

Najlepszej konstrukcji, podług najnowszych zasad,

Dzwonki elektryczno, telefony domowo, ostrzegacze na wypadek ognić lub 
kradzieży, urządza tak w mieście jako i na prowincji 

Międzynarodowe Towarzystwo Telefonów BelPa, 
jęcząc ka dobroć użytych materiałów i za dokładne wykoiianio urządzeń i o odej­

muje Bię rocznej konserwa ćji thkowych, 6r

WalszaWn, ulica Próżna Nr 1O.
CflHBMHtaBBBHBHOHHRBBBBBHBHKHBffiHIKEfflBHBHHBHBKHHHH

ZJJIs Uraiw flj Szfolj III-ch kia 
sowej itójsiltj prywatnej 

i J. MAYZLERA, 
odbywa się bd lÓ-ej do 12-oj rano ęodzicnnK 
prócz świąt, w Kftncelarji Szkoły (Śliska 28)

Wielki medal srebrny

HftpARBY 
LAKIERY

POKOSTY
polecają Zakł. przemysł, chemici.

WSPltelH.LEPPEHf
w Waretewic Plae Bankowy.

Cenniki franco i gratis.

2399

178621
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cen

entow,Main

1311

zawiadomić

Długiej jv. 40.

niezależnie od tego, 
Nr 16, egzystującej 

ich wagi

p posiadam przy ulicy Nowowiejski 
t od lat 50, i polecając się łaskawy 
n, pozostaję z poważaniem

OGŁOSZENIE.

POCHWALNY*

w w

MEDAńhlll

fabryki LELIWA w Warszawie.
Wyłączna iprzedat w Aptekach 1 Składach aptecznych. *r

>rzez władze 
ie.

flaczka 
kop. 16.

—£w . wyrobów Metalowych i ‘Żelaznych
ALFREDA ORTHWEIN,

NIE MA BÓLU ZĘBÓW kto używa 
Iffl® Wielebnych 0.0. Benedyktynów 

Opactwa w Soulao (Gironde), 
wynaleziony 1Q7Q przez Przeora 

W roku • *-* Piotra Boursaud
nagrodzony złotem! medalami w Brukseli! 1880 

i w Londynie 1884 r.
Codzienne użycie kilkn kropli tego zbawien­

nego. eliksiru, zapobiega próchnieniu zębów, nadaj a 
im alabastrowy Białość, wzmacnia dziąsła i odłwie- 
ta wybornie usta. Jest to jedyne lekarstwo, która 
skutttznie leczy ból zębów.

Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni­
kom, zwracając ich uwagę na ten starożytny i uży­
teczny preparat najlepszy z istniejących środ­
ków leczniczych, zapobiegający wszelkim 
cierpieniom zębów.

oprócz ehksiru, wyrabiany jest jeśzcze przez 
lehedyktynów Proszek i Pasta do czysz-

cierpieniom zębów apobie8aJ;4cy wszelkim 
n n °ił”u *z ‘ * ■ -----

rrtnia żębów^^kw J. te.f.hf’B" *>. Mw

. ** _. ?!

i    Z u WHiimiiMu

I
 poleca na obecny sezon po przystępnej cónte: '1254R

^ODOWNIE POKOJOWE i MASZYNKI DO LODÓW. Prysznice po- ■ 
kołowo różnych systemów. Wózki dla dzieci i Wózki dla chorych. Meble 
ogrodowe i Welocypedy dziecinno, Łóżką Kołyski i Zabawki dla dzieci. ■

DLA K A S7T A CYCH i OSŁABIONYCH
Słodowy EKSTRAKT i KARMELKI,

Nagrodzone na wystawach 
bygieniczno-lekarskich

Kontrakty iwtaiewielwm domow, „ n^pm Io|;ali dla . 
Cyrkuław Policyjnych: Lazjcnkowsk.cgo, Wolskiego, Sobomsgo, Je- 
Tozolitnskiego, Powazkowsk.ego, Biela,„kiego i Praskiego, ekspiruja 
z dniem 19 Czerwca (1 Lipca) roku pifcyaztego. 1

Magistrat ma honor wćZwać pttnów M’Tafić5Cieli domów, którzy 
mogliby pomieścić u siebie służbę pomienionych cyrkułów, o poln- 
formowanie się na gruncie o obszerności żądanych lokalów, a nasię- 
pme o przedstawienie deklaracyj 2a jaką mianowjcić j d -J. 
kiemi warunkami zgodziliby się takie lokale wynająć J

Deklaracje będą przyjmówane do dnia 1 (13) Października 
r b. włącznie. ________________ i^Or

KI—Dnia 2 sierpnia 1890 a 9

IS12 uetU7».

Ml Oi Pajierowycli i (W 
pod firmą J. FRANASZEK, 

poleca w wielkim wyborze:
Obicia zwyczajne naturowe. od 10 kop. za rolką -« < 
Obicia białe glansowano „ 25 „ „

'Obicia gobelinowe i kreton. , 40 , „
Znaczny zapas Obić złoconych, imitujących materje, dywany perskie, skóry korduańskie Itj 

Ceraty i Rolety w różnych gatunkach. 829r
Skład Główny w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście 15.

10 Złotych Medali i Dyplomów honorowych 10 
EKSTRAKT MIĘSNY K0MPANJI

FRAY JBENTGS (Ameryka Południowa).

Prawdziwy tylko 1 i
J J dogo słoika u«

wydrukowano jest nazwisko niebieską farbą.

Eltśtfftkt Liebiga służy do doraźnego przygotowania wybornej i posilnej zu­
py, jak również dla poprawienia i zśprawy wszelkich zup, sosów, jarzyn i legu- 
min, a dobrze nżyty, stanowi punkt wielkiój oszczędności w gospodarstwie domo- 
wem. Wyborny, jako środek wzmacniający dla chorych i osłabionych.

dostać można we wszystkich większych Składach towarów koloąjalóych, de­
likatesów, materjałów aptecznych, AptekselTi t. p. 74R

Mił.Ł» GŁÓWNY n ISAlłOI-Y .tAfOBSOV, 
Elektoralna Mr 20, Ar telefonii 410.

Wódlng zdania powag medycznych, działa rzeczywiście Skutecznie, łagodn 
i bez wszelkich złych następstw.

Poleca się jako woda przeczyszczająca, nie zawierająca w sWoim składzie szkodliwych 
dla zdrowia części.—Dostać jej można wszędzie.—Dla normalnego użycia wystarcza lampkę 
od wina dziennie.

Działa pewnie, skutecznie i łagodnie przy obstrukcji i jej następstwach, zatluszczeniu 
wątroby, katarach żołądka i kiszek, hemoroidach i cierpieniach kobiecych.

DYREKCJA W BUDAPESZCIE
Orzeczenie lekarskie o Wodzie gorzkiej Franciszka Józefa:

D-ra Sommera, Naczelnego Lekarza Szpitala Wolskiego w Warszawie 
„Woda źródła Franciszka Józefa, użyta w odpowiedniej dawco względnie do celu jaki za- 
mierza się osiągnąć, działa skutecznie w razach gdzie zachodzą wskazania do usunięcia za­
ległości z przewodu pokarmowego, podziałania na regulowanie czynności, błon śluzowych 
żołądka, kiszek i dróg moczowych, ułatwiania krwi obiegu w organizmie utrudnionego 
przez zaburzenia chorobne tak w organach klatki piersiowej jak brzusznej jatuy zacho­
dzące.”

D-ra Jós, Rose w Warszawie: „Wodę ze źródła Franciszka Józefa przepisuję 
często, Jako środek zlekka a niezawodnie działający.”

D-ra Józ. Stummer w Warszawie: „Wodę gorzką Franciszka Józefa w pra­
ktyce używam bardzo ezęsto Jako środek łagodnie czyszczący, z niezawodnym 
skutkiem."

D-ra Władysława Kry że w Warśzawia: „Wody gorzkiej zo źródła Fran- 
cistka Józefa, Jako środka czyszczącego używam szczególniej przy potrzebie użycia 
jej przez czas dłuższy.”

Skład główny w aptekach PP.: Heinricha, H. Kucharzewskiego, Sukc. 
K. Lilpopa & E. Treutlera, Ziemińskiego w Warszawie.—Prospekta gratis. 884R

■^7“oc3.a ^tin-Gzala^a, XTeutviralrxa,
PRZECZYSZCZAJĄCA, ŹRÓDŁA

FRASESZKA
JÓZEFA

es

K 
*5 •są

Od roku 1854 istniejący

MAGAZYN MEBLIS
Warszawskich i Zagranicznych 55

P, GLOBUS, | 

poleca wielki wybór Jflfcbli i XjUster * 
najnowszych fasoilów do całych urzą> 
<lzeń wykwintnych, jak również m

Ceny bardzo przystępne. •
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NAJLEPSZY

PUDER RYŻOWY
PEDEB MIM

BrocarćTa & C*In

1883.

1276R

ĘBłUWRO-W

i

dwuklasowej w Noworadomsku, 
wykład nauk w nowym roku szkolnym 
1890—1, rozpocznie się d. 20 Sierpnia 
(1 Września) b. r. ' 1315R 
____________ FELIKS FABIANI ___ *

W dniu 10 Lipca 189Ó r. zaginął

Weksel iii blanco na 400 rs.
z podpisem Johan Klonc; ostrzegam aby 
nikt takowego nie nabywał, ponieważ nie 
ma żadnego znaczenia.

Sosnowiec, d. 31 Lipca 1890 r. 
1314R JOHAN KLONC.

Biura Informacyjne i Techniczne,

Zarządu Zakładów Gazowych,

Inżeniera Mechanika, 
posiadającego dłuższą praktykę i dobre refe­
rencjo, do natychmiastowego objęcia, przy 
fabryce maszyn i wyrobów żelaznych na 
prowincji. Reflektujący zechcą nadsyłać 
oferty do pp. Kajchmana & Frendlera, 
Senatorska 26 pod lit. R. B. 1313r

'Wyl

i wl

Tłomackie Nr 6.—Telefonu Nr 293.
Sprzedaje wyłącznie różne meble gięte hurtownie i detalicznie.

Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt zawiadomić, iż na mocy 
Najwyżej w dniu 22 Sierpnia 1889 r. pozwolouej zmiany Ustawy Handlowego 
Towarzystwa Ubezpieczeń od ognia, nazwa zmienioną została na

„Handlowe Towarzystwo Ubezpieczeń** 
i jednocześnie kapitał akcyjny podwyższony został 

do Miljona IŁubli pełno wpłaconych.
Na zasadzie § 23 zmienionej Ustawy w zakres działalności Handlowego To­

warzystwa Ubezpieczeń wchodzi:
1. Ubezpieczanie od Ognia wszelkiego rodzaju ruchomości i nierucho­

mości, fabryk, Zakładów przemysłowych, gospodarstw rolnych, inwentarzy 
martwych i żywych, towarów, składów i t. d.

2. Ubezpieczanie Transportów morskich, rzecznych i lądowych, jak 
również towarów i w ogólności ładunków, statków, parowców, wago­
nów, frachtów oraz należności przewozowych od wszelkich wypadków 
podczas transportu na'lądzie, morzu, rzekach, jeziorach i kanałach.

8. . Ubezpieczanie na Życie, t. j. kapitałów i dochodów na rzecz ubez­
pieczonych lub ich sukcesorów po upływie określonego terminu oraz na 
wypadek śmierci, jak również od nieszczęśliwych wypadków podczas 
podróży. • > , .

Ubezpieczenia na życie w Handlowem Towarzystwie Ubezpieczeń, 
przedstawiają dla ubezpieczonych następujące szczególne korzyści:

1. Towarzystwo dozwala na płacenie składek ratami.
2. Towarzystwo udziela dwumiesięcznego terminu do uiszczania płatnych 

składek.
3. Zgadza się na przywrócenie ważności przedawnionym polisom.
4. Towarzystwo skupuje,przedawnione polisy.
6. Wydaj e zaliczki na polisy. , 
6. Nie przyjmuje żadnych aresztów na kapitały przypadające ubezpieczonym. 

Jeneralna Reprezentacja ośmiela się wyrazić nadzieję, iż osoby, które były 
13 w stosunkach z'dotychczasowym przedstawicielem, zechcą i ją również nadal za- 
!,g szczyoać swem zaufaniem i jednocześnie uprasza się panów ubezpieczających, 
L*J pp. Ajentów oraz wszelkie osoby zainteresowano, o łaskawe zgłoszenie się do biura 
3 reprezentacji jeneralnej w Warszawie, przy ulicy Orlej M 11, gdzie 

przyjmowane będą ubezpieczenia i na żądanie wydawane być mogą broszury, 
& blankiety i'taryfy oraz udzielane będą objaśnienia ustne i piśmienne.

Warszawa, dnia 14 (26) Lipca 1890 r.

Reprezentant Jenerainy Moitp Towarzystwa DtezpieczeU

Ś£ który istniał 60 lat przy ulicy Przechodńiej, w domu' pana
Wawelberga, z dniem 8 Lipca r. b., przeniesiony tflXVA*
został za Żelazną Bramę A5 6, wpr ost t 
ryb, do domu W. Markus’a Lewy, o
czem mam zaszczyt zawiadomić^—. Wł '»*
Szanowną Publiczność^—

kA'' Tuszę sobio, iż łaskawa
' Publiczność jak dotychczas tak i 

^^riadal nie odmówi mi swych względów i po­
parcia, ja zaś z mej strony dołożę wszelkich starań,

‘ —"""aby godnie odpowiedzieć położonemu we mnie zaufaniu. 1229R

dawniej JHT. Wz. H.JLNXA-

Lombard Prywatny
przy ulicy Niskiej pod 34 43 

zawiadamia, iż w d. 7 (19) Sierpnia r. b. i 
dni następnych, odbywać się będzie

LICYTACJA .h
na zastawy nie prolongowano w swoim czasie

 

I ZARZĄD
I HANDLOWEGO W. UBEZPIECZEŃ
| W MOSKWIE,

ma zaszczyt podać niniejszem do publicznej wiadomości, że w miejsce dotychcza­
sowego swojego Głównego Ajenta, zamianował

& Jeneralnym Reprezentantem na Królestwo Polskie 
| pana HERMANA MEYERA w Warszawie.

Moskwa, w Lipcu 1890 r. 

Zarzafl Hanfllowejto Towarzystwa UOszpietzeń. 
Prezes, Ł. S. Poliakoff.

L Dyrektorzy: A. D. Nieczajew
A. D. Mejn. 

Dyrektor Zarządzający K. T. von Mewes.

mieszczą sin jnj ulicy Senatorskiej Nr 8, 
gdzie bezpłatnie bywa rozdawany PODRĘCZNIK 
nauczający oszczędnego używania gazu i zastosowania go do 
celów gospodarczych i technicznych.

Tamże przyjmują się obstalunki na KOKS, najoszczę­
dniejszy materjał opalowy, szczególniej do pieców przerabia­
nych przez nas w tym celu po cenie kosztu. 369R

W ___________________________________________________________ ;________________ _

Jedna z pierwszorzędnych fabryk w Moskwie,
I daje sposobność zarobkowania oi 200-300 rs. miesięcznie. 

Mężczyźnie lub Kobiecie, mającej znajomości w lepszych kołach pry wa­
tt tnych, gdzieby zbywać mogła towar wyrabiany przez wspomnioną fabrykę.

Fotografje i rekomendacje, uprasza się nadsyłać pod literami (po r / 
M „W. F. 3" Gławnyj pocztami w Moskwie, do wostrobowan.2.

Dostać można w znaczniejszych 
Perfumerjach i Składach Aptecz­

nych w Warszawie.
1119r
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W DZIALE EKSPEIUCYJ^l fl!

GŁÓWNE WARUNKIRODZAJ ZAJĘCIA GDZIEN> po­
sady.

w Warszawie

w Cesarstwie

W DZIALE DIITHOVLyM

w Cesarstwie 
w Warszawie

Ekspedjent kolonjalny
Ekspcdj(mt do składu żelaza
Ekspedjent do magazynu bieli­

zny
Dystylator likierów
Ekspedjent kolonjalny
Ekspedjent do sklepu spożywcz.
Ekspedjent kolonjalny

kawaler, energiczny, rutynowany na prowincji 
poważniejszy, rutynowany. ł 
młody,, przyjemnej powierzchowno-

• ści i . . . t, 
energiczny, wiek średni 
młędy-iutynowany 
starszy, rutynowany 
młody, kawaler

GŁÓWNE WARUNKIRODZAJ ZAJĘCIA GDZIEi AS po­
sady

Administracja Żeglugi Parowaj 
na rz. Wiśle

MAURYCEGO FAJANSA,
Zawiadamia, że z dniem 3-m Sierpnia, statki parowe kursować będą 
Iniędzy Warszawą a Jabłonną, tak w dni powszednie jako też w Nie­
dziele, tylko trzy razy dziennie: 1308r

Wyjazd z Warszawy o godz. 6-ej rano, 8-ej rano i 1-ej po poł. 
Wyjazd z Jabłonny około li po poł., 3-ej po poł. i 51 po poł.

Wydział Rekomendacji Pracy
przy Towarzystwie Wzajemnej Pomocy Subjektów Handlowyc h i Przemy­

słowych m. Warszawy (Miodowa 15), posiada Wakujące p .osady:

Plac 'Peatralay, obok llatussa. 1078r

OBICIA PAPIEROWE
1 Ceraty, Rolety i Gzemsy do fir anek

NAJTANIEJ polecają. |

SEWERYN MAZUR I Sha
Nowy transport

•y* *St

ętancja dla panien uczęszczających do kon- 
Userwatorjum, pensyj, gimnazyj lub szkół 
rzemiosł. Konwersacja francuska, fortenian.

* Święcokrłyik* M 19, Jwodska, 81677

całe na gałkach, nadszedł do fabryki Wózków dziecinnych i Welocypedów 
M3.

Ulica Kaliksta M 15, obok Klubu Cyklistów. 1312R

Wiadomość dla handlujących spirytualiami.
Z dniem 1 Sierpnia r b otwartą została 

Rektyfikacja spirytusu i fabryką wódek słodkich, 
Likierów, Araków i nalewek owocowych 

pod firma •>- TYlSlOCMJtriai, 
przy ulicy Dzikiej M 24,

gdzie przy najprzystępniejszych cenach, dobroć towaru sama za sobą przemówi. 
Przy fabryce znajduje się oddział cząstkowej sprzedaży, w którym sprzedawać się 
będzie tak na miarę jak i na butełki, po cenie fabrycznej. 1310R młody, znajomość handlu żelazaaego na prowincji 

młody, energiczny i b. praco wity w Warszawie

na prowincji
samodzielny- poważny 
młody-energiczny 
młody, specjalista

tjyr^łozona pensji, pozbawiona fundu- 
*2kół°W Pojmuje na stancję tanio, dzieci ze 
Uj.i, Prywatnych, technicznych, rzemieślni-

Łwino M 66, m, 9. U186r

Nówo-«tworzony
Skład Fornierów i Drzewa zagranicznego 
pod firmą J. WINA WER, 

przy ulicy Próżnej Xr 8,
posiada na składzie w wielkim wyborze łcrniery i drzewa zagranicznego 
wszelkie gatunki i sprzcdaje takowe po, możliwie przystępnych cenach. 1301R

Sauka i wychowanie.
Jagielska Najlepsza Metoda dla samouków 
tin‘ wJ’mową, kop. 75.—Najlepsza metoda do 
^»ia si*!  P° niemiecku w trzech mie- 
hiL, i^ez nauczyciela, przez Reussnera. Kurs 
ho iZ'V *°P,  60, kurs wyższy rs. 2, zeszytami 
łVn,?P- -Skład w księgarni Gebethnera i 

19563

Russkie Towarzystwo Żeglugi Parowej i Handlu 
i Towarzystwo Czarnomorsko-Dunajskiei 

żeglugi parowej, 
otrzymuje codzienną komunikację osobową i towarową, pomiędzy ODESSĄ 
a portami Dunajskierni i Prutskiemi, ItoN.sji, Rumunji, 
bulgarjł i Serb ji i bezpośrednią kommunikacją między głównemi stacja­
mi dróg*  żelaznych warszawskich a portami morza Czarne*  
l»o, Azowskiego, Marmora i ^Podziemnego.

Pysponent-buchalter
1’emocnik kantorowy
Dysponent-buchalter
Buchał ter-korespondeu*

i 78
; 89

116
117 .OUUMHi LCI -KUJ 

j 120 Komiwojażer

Na wyż wymienione posady pomiędzy Członkami naszego Towarzystwa, którzy 
złożyli już u nas swoje deklaracje o poszukiwaniu pracy nie ma kandydatów.
UWAGA. Wydział Rekomendacji co każdą niedzielę, W niniejsszem piśmie dawać 

będzie ogłoszenia o wakujących posadach. 1307r

Włodzimierska 19, w Warszawie. 600R

nrzyjmuje pensjonarzy chcących uczęszczać 
I do akademji handlowej lub innych zakła­
dów naukowych w Gdańsku, zapewniając o- 
piokę i pomoc w nauce. Adres: Heinrich Bett, 
Gdańsk, (Danzig). 21222

Nauczycielka paryżanka poszukuje lekcyj
za obiad. Aleje Jerozolimskie 31, m. 25, od 

frontu, pomiędzy godz. 7-8 wizozorzm. 21675

poszukuje się panienki do wspólnej nauki 
I na wieś. Bliższo szczegóły w biurze ogło­
szeń, Senatorska 26. 2142r

ZAKŁAD LECZNICZY DLA NERWOWO-CHORYCH 8
W KOWANOWKU POD POZNANIEM, g

założony przez D-ra Żelaskę 1857-go roku w uroczej okolicy, tuż nad brzegami rzeki Wełny, okolony z dawna rozległym par* 
kiem, składającym się z najpiękniejszego igliwia i przeróżnych gatunków innego starodrzewu,—przeszedłszy od lat trzech na 
wlasność i pod kierownictwo D-ra powiększony został rozprzestrzenieniem ogro-
dów do mórg blizko 60-ciu, oraz dobraniem oddzielnych pomieszczeń dla nerwowo chorych, potrzebujących kuracji hydropa- 
tycznej, massażu i t. p.,—wreszcie dla takich osób, które z powodu jakichbądź nieprawidłowości nerwowych przez dłuższy lub 
krótszy czas pragną spokoju wiejskiego w połączeniu z radą i opieką lekarską w miejscowości klimatycznie i hygienicznie wy- 
jątkowo korzystnej.

Stacja kolejowa i telegraficzna Oborniki niespełna 10 minut od zakładu. — Na żądanie podaje się prospekta z warunkami. itfJOir. 12o8r I3r. X^eiirosso'vv’YSlx.i. W

Student deświadewny korepetytor poszu­
kuje lekeyj. Marszałkowska 108, mieszka- 

nia 32. _ dAłA
rtuóent gruntownie posiadający matematy. 
Okę udziela korepotycyj i lekcyj tanio. Sli- 
ska 11. Adres uprasza zostawić u stróża. 21601 

dziel am specjalnie gry fortepianowej 
przysposabiam do Konserwatórjum. — Lu­

dwik Tintnnt, Źór»wia 8—8,

Student filolog, (russkl), poszukuje lekcyj,
Chmielna 29, m. 8. ______  

Otudent uniwersytetn, matematyk, posznku- 
wję lekeyj. Złota 33, m. 12. ______

Korepetytor-student potrzebny do ucznia 
, .asZ, . eJ umiarkowaną cenę. Wiado- 

mosc.’ Dzielna 6, stróż wskaże. 21574 
Lekcje muzyki i teorji udziela nauczycielka 

posiadająca patent Warszawskiego Instytu- 
tu Muzycznego. Zielna 21, m. 1. 21459

Nauczycielka udziela przedmiotów i języ­
ków z konwersacją francuską. Świętokrzy­

ska JM® 19, mieszk. 19. 21576
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Oklep do sprzedania z porcelaną, naftą, egzy- 
ystujący lat 1L Bratka Aż 3. 21370

Uczeń prosto z gimnazjum potrzebny jest do 
apteki w Żarnowie pnzez Opoczno, gubernja 
radomska.21587

Adres malami oraz najtańszego w Warsaw 
wie składu porcelany i fajansu. Bracka

Aś 20. 1185r

Student ruski przygotowuje do egzaminów.
Złota 34, m„ 35. 2133*

Jest do odstąpienia od 1-go października r. b. 
hotel z restauracją w mieście powiatowem, 
za przystępną cenę. Wiadomość: Piwna Aś 2, 

w kantorze, od godz. 10—12-ej w pot. 21497

Uczeń potrzebny jest do kantoru. Własno­
ręczne pismo. Oferty uprasza się składać w 
Biurze ogłoszeń, Senatorska 26, pod U. 2137r

Fasten fabryki Somera i kareta poczwórna 
do sprzedania. Jerozolimska 56, stróż po- 

każe. 21593

If orkownicę i do obciągania maszynę sprze- 
fldamy mało używane. Elektoralna óAmiesz- 
kania 7. 21409

Miodowa 15, do wynajęcia 3 pokoje, 9 po-f 
litkojów, (lokal możo być podzielony), staj- 
nia i wozownia.  2073r

DO kwiatów panny potrzebne zaraz, mogą 
otrzymać życi e i mieszkanie. Fabryka Gór- 
skiego, Długa 21 >.21445

Odciski niszczy zupełnie ,Arago", flako“ 
kop. 30—50. Stanisław Górski, Tlomackió 

Aż 13. 21539

■ dresy, rachunki, koperty firmowe, cyrku- 
Klarze, cenniki i wszelkie druki wykonywa 
najtaniej drukarnia G. Płatek, Świetoierska 
M 22. 21290

nysownik techniczny poszukuje zajęcia sta- 
fiłego lub czasowego. Wiadomość w kasie 
wystawy obrazów W-go Krywulta, Hotel Eu- 
roueiski, od godz. 10-ej zrana do 6-ej wieczo­
rem. 21224

Meble tanio, garnitur czarny, orzechowy, 
szafy, łóżka, biurko, kredens, krzesła, oto­
mana, różne meble. Mokotowska 59, przy Pla- 

cu św. Aleksandra, stróż wskaże. 19456

Kto z chrześcjan z kapitałem 30,000 rs. albo 
20,000 rs. i odpowiednim placem z zabudo­
waniami warsztatowemu jasnemi, pragnie zro­

bić dobry interes, raczy zgłosić się pod adres: 
Leszno Aż 80, mieszkania 2, w godzinach od 
4—8-ej w. 21284

W drukarni Kuriera Warszawskieao.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9.) ^bojcho Ijeraypoio Bapnnwa 3 AnrycTa (22 Iro.w) 1890 i>
J Redaktor Frdnoiaaek Ol»«ew»kl.—Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Kwiaciarka uzdolniona do kierowania fa­
bryką potrzebni i jest za dobrem wynagro­

dzeniem i utrzyn aaniem. Oferty w Kur jerze 
pod Jit. A. P. 21561

Do sprzedania folwark Niemirowice, 3 mi­
le od stacji Ruda Guzowska, obejmujący 
7 mórg lasu, 3 morgi łąki, ziemia dobra, 5 

włók razem, a 1 osobno w paru kawałkach, z 
których jeden ma 22 morgi. Budynki gospo­
darcze w zupełnie dobrym stanie. Wiadomość: 
Hoża 18, mieszk. 8. 21588

Drobne lokale. Oddzielny domek na pomie­
szczenie warsztatu ślusarskiego Inb stolar­
skiego. Ulica Fabryczna 24, dom hr. Roni- 

kiera. 20905

poszukuje się wspólnika, posiadającego od 
s 3—5,000 rs., do bardzo korzystnego interesu 
handlowego. Oferty do Biura ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera, ulica Senatorska Aż 26, pod 
lit. B. G. 2138r

Garniturek fantazyjny, szeslong kryty skó­
rą amerykańską, kozetka, dwa krzesła. Ce­
na przystępna, robota urzędowa. Krucza 38, 

niieszk. 11. 21603

Webie za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­
wy , lustra, rozmaite inne, meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeelongi, fi­

ranki. Ulica Marszałkowska X 108 i od ulicy 
Chmielnej Ki 37, m. 30. 21480

Mieszkanie złożone z siedmiu pokojów i 
przedpokoju, z kuchnią obszerną, ze zle­
wem i wodociągiem i osobną górą, na 2-m pię­

trze do wynajęcia każdego czasu. Miodowa 
.1* 18. 21344

Mamki wiejskie, zdrowe, w kantorze Zgoda 
Aś 6. 20118

ht, aterace Szczuczyńskie z wełny drzewną) 
Ił'preparowanej, zalecane przez pp. doktorów, 
stosownie do wymiaru łóżka. Drelichowe od 
rs. 5.60. Wyłączna sprzedaż w firmie tapicerą 
skiej „Kaszyński et Gadomski," Królewska 
Aż 17. 21484 

nystylarnie. Potrzebny niezbędnie „Eisic- 
Ucator" do drewnianych naczyń, zabezpiecza­
jąc od gnicia, pękania, grzybka. Broszurki bez* 
płatnie, Ritter, Królewska. 2056r 
rilantropja! Osoby szlachetne i dobroczyn* 
I ne raczą przyjść w pomoc nauczycielce, po­
ręczeniem w kasie na rs. 100, w celu powa­
żnym i pilnym. Wielka Ać 38, mieszk. 19. 21?3r

Lustra na raty sprzedajo miejscowym i na 
prowincję fabryka Maurycego Silberber- 
ga, Rymarska 8. Proszę aiważać głównie na 

numer 8.  21526

Potrzfbny jest felczcir na wieś blisko War­
szawy, komunikacja łatwa, klijentela wyro­
biona. Wiadomość naimiejecu, w osadzie Ra­

szyn. 21512

1/orzystne kupno. Dobra z lasem towaro- 
"wym, inne do sprzedania, zamiany na domy, 
potrzebna dzierżawa, jest rządca gospodarczy 
z kaucją. Dowiedzieć się można u pełnomo­
cnik a, Obmielna Aż 19, m. 4, od 5—7-ej. 20620

Dwa pokoje umeblowano. Widok 20, drugie 
piętro, front, usługą, samowarem. 21437

Dla osoby przyzwoitej płci żeńskiej jest do 
■wynajęcia pokój, z oknem na ogród Sa­
ski. Wiadomość: Żelazna-Brama Aż 1, w cu­

kierni. 21556

Fortepian Hofera, meble sprzedam. Kró­
lewska 3, m. 17. 21158

rortepiany, pianina, Małeckiego, Kralla, 
I Blilthnera, Hofera, mało używane, spizeda- 
ję. Krakowskie-Przedmieście Aż 34, Tarnow­
ski. 21160

Muchy, owady, odpędza od koni, bydła, j0' 
III dynio Australskie mydło restytucyjn*- 
Mierosławski, Elektoralna 5.2140r

■fiydlsrnia z dniem 1 sierpnia r. b. otwartą 
III została, poleca krochmal, mydło, naftę N0' 
bla, szuwaks po bardzo przystępnych cenach. 
Chmielna Aś 18.—E. Nowicka. 21453

Dubeltówka kapiszonówka, świetnie strze­
lająca, z powodu śmierci właściciela do 

sprzedania. Nowolipki Aż 23, parter, w oficy­
nie; ____________  21580

Do sprzedania bryczka na resorach. Praga, 
Brzeska 19, u właściciela domu. 21280

Do sprzedania sklep kolonjalny z restaura­
cją na prowincji, dwie godziny jazdy Kole­
ją żelazną, dobrze procentujący. Wiadomość 

bliższa ulica Złota Aś 25, mieszk. 51, od godz. 
6-ej po południu. 21414

Pianino nowe amerykańskiego systemu ta­
nio do sprzedania. Fabryka J. Koischwitz, 
Krakowskie-Przedmieście 38. 21605

Mieszkanie dla kawalera, za rs. 5 miesię­
cznie z usługą i samowarem przy kawale­
rze. Ogrodowa Aż 5, m. Aś 16. 21606

F abryki własnej sukna! korty poleca A.Ru- 
I dowski. Marszałkowska 151._____ 471r
Fortepian Hofera i pianino mało używane 
I do sprzedania. Nowy-Świat Aiś 34, Nowi­
cki. 21508

nokój z meblami rs. 11, bez rs. 10; salon do 
I odnajęcia. Złota Aż 4, m. 8. 21498
pokój, przedpokój i kuchnia, z meblami, za 
I 10 rubli miesięcznie. Chłodna 46, mieszka- 
»ia 16.  21600

Pianino nowe zagraniczne do sprzedania.
Cena tania. Chłodna AS 8, mieszk. 3. 21604

Prawdziwa irlandzka cetrzyca, świetna do 
pola, oraz dwa szczenięta są do sprzedania.

Nowolipki Aż 23, parter, oficyna,_______21579

Do pracowni i bielizny potrzebne maszynist­
ki do Wilson a oraz dziurkarki. Wiadomość 
u rządcy domu J ś 2 Świętojańska. 21522

Cklep spożywczy, egzystujący 30 lat, bardzo 
vtanio do sprzedania. Wiadomość: Krucza 38, 
mieszk. 18. 21589

Dzwonki elektryczne zakłada nowo, repa- 
ruje i konserwuje Taychert mechanik, 
Elektoralna 11. 2139r

Pianino czarno, prawie nowe, do sprzedania.
Chmielna 38, m. 7. 21559

potrzebny powóz od 100—150 rs. Oferty
Fskładać w kantorze Kurjera pod Z. L. 21501 
Pianina w specjalnej fabryoe A. Dlltz, Ja­

sna 3, sprzedaję za ceny tanie, najnowszych 
amerykańskich systemów, z poręczeniem. 19638

Akuszerka M. D. przyjmuje osoby spodzie­
wające się słabości i na kurację. Ulica 
Świętojerska AS 22. 21322

Fortepian, pianino, sprzedaję, wydzierża- 
r wiam najtaniej, strojenia, reparacje. Ksią­
żęca 4, Strzelecki. 19496

Akuszerka A. M. przyjmuje osoby spodzie­
wające się słabości z umieszczeniem dziecka,

Ulica Elektoralna AS 20. 21373

Skład węgli do sprzedania, Dzielna 18.
Tamże lampa duża i obraz „Głupi Janek" 

z „Chaty za wsią." 21591

2 pokoje kawalerskie do wynajęcia. Sienna 
A’’ 26, wiadomość u stróża._____ 21565

Spokoje etc., (kanalizacja), od 8 sierpnia, 
za 332 do wynajęcia. Ul. Marszałkowska

Aż 44. 21203

Uczeń potrzebny do zajęć biurowych. Wy­
magalne ładne pismo i znajomość języka 
niemieckiego. Oferty z adresami składać na­

leży do kantoru Kurjera Warszawskiego pod 
lit. N. Y. 21585

Do wynajęcia piwo z bufetem, kuchnią 
przy restauracji, lub takową oddam w ad­
ministrację ludziom fachowym, zkauąją. Wia- 

domość: Nowolipki 58. 21312

Do wydzierżawienia bufet w szynku. Ul. 
Szpitalna M 4.21511

Kopno 1 sprzedaż.

Arlephon-bardzo tanio do sprzedania. Nuty 
metalowe. Bracka 20, m. 14. 21535

■ rtykuły pościelowe, łóżka żelazne, kolebki, 
Awózki, pierze, puch, poleca S. Wrotnowski, 
Czysta 2.  20913

ważdego czasu 7 pokojów, przedpokój, ku- 
Ilchnia, 2-e piętro. Ulica Widok 14, rocznie 
750 rs._______________________ 20944

Lokale: z 8-u i 6-u pokoi, (świeżo wyrestau- 
rowane), do wynajęcia każdego czasu, przy 
ulicy Nowo-Zielnej Aż 45 nowy. Wiadomość u 

rządcy domu.  21582

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, m. 

13, w bramie na dole._______ _________21595
Meble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 

szafy, toalety, biurka, łóżka i inne po nie- 
praktykowanie niskich cenach. Krakowskie- 
Przedm. 10, m. 6, wprost św. Krzyża. 21597

Poszukuję miejsca trożnego, posiadam chlu­
bne świadectwa oraz rekomendacje. Freta

Aż 6, m. 4. 21296
rascwaczki do koszul zdolne potrzebne 
zaraz. Dzielna Aż 2.21596

Drukarz litog. raficzny oraz chłopcy potrze­
bni zaraz do li jtografji Henryka Kohn, Ele- 
ktoralna 3. _______________2134r_____

Gcrzeiany oba naj miony z różnemi systema­
mi aparatów, mający chlubne świadectwa, 

poszukuje posad y. Oferty proszę składać w 
kantorze Kurjera Warszawskiego pod wyra- 
z,zm „Gorzelany/ ' 21479_____

Pies łańcuchowy z rasy wilczej do sprzeda­
nia. Ulica Targowa 36 na Pradze, spytać 

stróża.________________________21302_____
Siodło damskie używane chciałabym kupić.

Chmielna Aiś 14, stróż wskaże. 21452 
lliyźły szczeniaki oraz pinczerok czarny, ma- 
Wły, bardzo ładny. Elektoralna 8. 21607

Za pół ceny dla niezamożnych nauka rze­
miosł podczas wakacji. Szkoła rzemiosł dla 
kobiet Jadwigi Przewóskiej, Niecała 10.Szko­

ła ta otrzymała medal za najstaranniejsze 
wykłady i naj: igrabniejszy krój. 21150

Pd«ady i praca,
Ajent pracom -ity, z dobrego domu, poszuki- 
Kwany do d< ibrze wprowadzonego interesu, 
dobre utrzymaj uie, kaucja konieczna od 25 do 
50 rs. Oferty p roszę składać w kantorze tegoż 
pisma „Pilny”, z opisem swego bytu oraz ja­
kie świadectwa > posiada. ________ 21569

Cukiernik p otrzebny na wyjazd do Baku, 
znający dobi -ze swój fach. Bliższa wiado­
mość: Hotel Eu ropejski AS 57, codziennie inię- 

dzy godz. 7 a 9- tą zrana. 21456

Do wynajęcia sklep z mieszkaniem i wozo­
wnia ze stajnią na skład. Podwale 6, trzeci 
dom od placu Zygmunta. 21590

Instytutowa 6, do wynajęcia trzy pokoje, 
kuchnia, przedpokój, stajnie, wozownie. 2074r

Meble używane rozmaite poleca zakład 
używanych przedmiotów, Maków, ul. Sol- 
na 9._________________________21341_____

Rfeble do sprzedania bardzo mało używane. 
IW Złota 32, mieszk. 15.21483

Potrzeba 2,000 rs. na hypotekę domu muro­
wanego na Pradze. Wiadomość: Chmielna 
AS 14, m. 15.  21451

Do wynajęcia każdego czasu 7 izb w su­
terenach, z widokiem na ogród. Miedziana 
Aż 4. _________________21393 

Do wynajęcia za 35 rubli miesięcznie kan­
tor z meblami, od frontu, 1-e piętro. Wia­

domość tamżo, ulica Marszałkowska Aż 119, 
mieszkania 2. 21154

2 bilardy w dobrym stanie, konserwator i 
maszyna do lodów są do sprzedania. Wia- 
domość: ul. Żelazna Aż 72, m. 9._____ 21315

Interesa handl. i mąjąt.

Antreprener potrzebny dla trzymania bufe­
tu w klubie pułku Austrjackiego. Zgłaszać 
się do gospodarza klubu, Pole Mokotowskie, 

w obozie pułku austrjackiego.21598

Rubli 6,000 jest do ulokowania na 1-szy nu­
mer po Towarzystwie domu murowanego w 
Warszawie. Wiadomość: Graniczna Aś 13, u 

rękawicznika._________________ 21503
Oklep spożywczo-dystrybucyjny z kantorom 
U pism, cena rs. 700, do sprzedania. Smolna 
A, 19. 21465

Nowy-Świat AS 1. Sklep duży z oknem wy- 
stawowem, z mieszkaniem, dwa pokoje, 
przedpokój, lub bez mieszkania, do wynajęci* 

od 1 października. Wiadomość na miejscu. 2lI4r 
Pracownia malarska z górnem światłem do 

wynajęcia, rocznie 120. Ul. Marszałkowska
Aż 46. 21204

Potrzebne 3 pokoje frontowe, parterowe, w 
okolicach Mazowieckiej. Chmielna 76, mie­
szkania 40. 21184

Jest do sprzedania pudlica ze szczeniakiem, 
dobrego gatunku. Zielna 21. 21378

If asy ogniotrwałe 25% tańsze od innych cen- 
rtników. Marszałkowska 125, Sikorski. 12983

notrzebny jest uczeń do ślusarza. Bielań- 
I*ska Aś 16, J. S toner, dawniej Skoraczyń- 
aki. 2155: 
Panienka umiej ąca pończochy na maszynie 

jpotrzebna na wieiś. Zgoda 6, m. 5. 21558
Potrzebna jest l:rojczyni uzdolniona do sa­

modzielnego prou radzenia nowootworzonego 
magazynu sukien duimskich. Żądane są świa­
dectwa pierwszorzę dnych magazynów. Oferty 
składać proszę pod Iłit. X. Z.________ 21562
fetrzebne maszy nistka i podręczna do szy­

cia trykotaży. W^skiDunąj Aż 3. 21567

Panienki do nauki kwiatów przyjmuje bez­
płatnie fabryka kwiatów, ulica Elektoral­

na 80 __________ 2059r

Potrzebna osoba lat średnich do dozoru 
dwojga dzieci, zaj ęcia się gospodarstwem 
domowem, na wyjazd do Cesarstwa. Z propo- 

rvcia zwracać się podli adresem: Czesław Cer- 
to wicz W Kursku. 21477

Z potrzeby do sprzedania otomana, szeslon- 
gi, u tapicera, Ogrodowa 23._____21568

I sążeń kamienia brukowego do sprzedania. 
Zakroczymska 9. Tamże oleandry. 21285

Doniesienia rozmaite,

Akuszerka przyjmuje panie na słabość lub 
kurację, w oddzielnym lub wspólnym poko­
ju. Ceny nizkie. Przyjmuję zamówienia, u- 

dzielam porad swojej specjalności. Krucza 
Aż 38. _______________ 21602 __ _
akuszerka Karpińska, przyjmuje panie na 
r słabość lub na kuracje, cena przystępna. 
Elektoialna Aś 19._____________ 21571

Adama Kempińskiego specjalny skład naczyń 
kuchennych, ulica Senatorska AS 22. 1407r

Od rubli 2—5 wykończam suknie damski , 
podług najnowszych fasonów, uczę kroju p0a 
bardzo korzystnemi warunkami. Stefania H- 

Nowy-Świat Aś 40,1-wszo piętro,front. 21ML- 
Pracownia krawatów „Louise," Orla 

wyucza w trzech tygodniach wszelkicn 
nów krawatów, oraz przyjmuje robotę z oan 
go materjału._________________ 2104r____—
lljyżymaczkl specjalnie naprawiam naj . 
Wirne' z gwarancją roczną, fabryka galant0^ 
metalicznej Emanuela Gołaszewskiego, 
dna Aż 21._______________ ____20804__
7 akład mechaniczny Wincentego
Łgo, przy ulicy Wielkiej * 30’P ^kote* 
specjalnie reparacje maszyn do szyci*, j u. 
wszelkie roboty mechaniczno, P®. “.pty- 
miarkowanych. Tamże potrzebny 
kant.

Rubli 4,000 do ulokowania po Towarzystwie 
bez pośrednictwa. Oferty w Kurjerze pod 
lit. P. T. _________ 21560

Rubli 3,000. Potrzebny jest kapitał rs. 3,000 
na nieruchomość wartującą przeszło sto ty­
sięcy rubli, po 8,000 rs., przynoszącą około 

10,000 rs. rocznego dochodu. Ktoby takowy 
posiadał do ulokowania, raczy pozostawić ad­
res w kiosku na Senatorskiej, wprost Mio­
dowej. Kapitał starozakonnycfi wyłącza 
się. 21286

Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Onia z powodu choroby właścicielki. Żóra- 
wia 5,_______________________ 21566______
Oklep spożywczy do sprzedania. Ulica Kru- 
Ocza 15._____________________ 21583______
Oklep wiktuałów do sprzedania za rs. 80 na 
Opryncypalnoj ulicy. Wiadomość: Wolska 
Aż 3, mieszk. Aś 11, od godz. 12—3-ej. 21599
Technik z kapitałem kilka tysięcy rubli mo­

że wstąpić do współki znanej fabryki wyro­
bów metalowych, egzystującej od lat 20, z li­
czną klijcntelą. Oferty dla E. M. 36 przyjmu- 
je kantor Kurjera Warsz.____________ 21401

I- o k a 1 e.

A Wróblewski i S -ka, kantor przewozowy, 
„Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 12. —Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przew’óz 

mebli. 14r

Bile do gry zwyczajnej ktoby miał do odstą­
pienia, zechce się zgłosić do bufetu w Ła- 

zienkach akcyjnych.  21552

Bilard francuski w dobrym stanie do sprze- 
dania. Nowogrodzka Ał 15.21436

Pokoje widne, zaraz, parter, oddzielne wcho­
dy, meblowane, samowarem, usługą, stolo- 
waniem do umowy. Żórawia 23, m,25. 21572 

nokój umeblowany, z usługą i samowarem, 
I przy familji. Krucza 19, m, 7. 21383

Sklep do -wynajęcia z mieszkaniom, kantorem 
lub bez. Miodowa 15. 2075r

Trzy pokoje umeblowane, fortepian, obsłu­
ga. Krakowskie-Przedmieście 7, mieszkania

M 28-  22291


